
Pierwsze pociągi — w połowie października

Powstaje magistrala
Hrubieszów -  Huta „Katowice“
ZA M O Ś Ć  PAP. W  zw iązku  z popraw ą pogody przyspieszone 

zosta ły prace p rzy budow ie  je d n e j z na jw iększych  in w es ty ­
c j i  kom u n ika cy jn ych  w  k ra ju , Un ii k o le jo w e j H rub ieszów  —
H u ta  „K a to w ice ” .
W w oj. zam o jsk im  bu d o w n i­

czow ie m a g is tra li p rzekroczy li 
od s trony w schodnie j, w  po­
b liżu  Zamościa m iędzynarodo­
w ą trasę E-81. To przedsię­
w zięcie dz ięk i wzmożonemu 
w y s iłk o w i w ykonaw ców  prze­
szło bez zakłócenia ruchu ko ­
łowego. zaś naw ierzchn ia  trasy

Posiedzenie 
Biura Politycznego 

KC PZPR
W A R S Z A W A  PAP. B iu ro  

Po lityczne K C  PZPR na posie­
dzeniu w  dn iu  20 bm. zapozna­
ło się z in fo rm a c ją  m in is tra  
ro ln ic tw a  o stanic przygotow ań 
do w iosennych prac w  ro ln ic ­
tw ie , a także z dokładną oce­
ną sy tu a c ji w te j dziedzin ie na 
p rzyk ład z ie  w o jew ództw  byd ­
goskiego, e lb ląskiego i o lsz tyń ­
skiego. Podobnie, ja k  w  całym  

(Dokończenie na s tr. 2)

60-lecie proklam ow ania 

W ęg iersk ie j R e pu b lik i Rad

Depesza z Polski
W A R S Z A W A  PAP. Z  okaz ji 

60 rocznicy pow stan ia  W ęgier­
sk ie j R e p u b lik i Rad K o m ite t 
C e n tra ln y  P o lsk ie j Z jednoczo­
n e j P a rtii Robotn iczej, Rada 
P aństw a i  Rada M in is tró w  PR L 
przesła ła K o m ite to w i C e n tra l­
nem u W ęg ie rsk ie j Socja lis tycz­
ne j P a rtii Robotn iczej, Radzie 
P rezyd ia ln e j i Radzie M in i­
s tró w  W R L, kom un is tom  wę­
g ie rsk im  oraz całemu b ra tn ie ­
m u narodow i w ęg iersk iem u, 
depeszę z serdecznym i pozdro­
w ie n ia m i i  g ra tu lac jam i.

Przygotowania 
do Dni Kultury 

Polskiej w ZSRR
M O S K W A  PAP. W  Z w iązku  

R adzieckim  trw a ją  p rzygotow a­
n ia  do Dn i K u ltu ry  P o lsk ie j, 
k tó re  odbędą się od 3 do 12 
k w ie tn ia  pod hasłem  „35 la t 
P R L  —  przy jaźń , jedność, bra  
te rs tw o  z narodem  radziec­
k im ”

(Dokończenie na- str. 3)

Choć na dworze śnieg

O d dziś 
m am y wiosnę

D Z IŚ  o godzinie 6.22 Słońce 
weszło w  Znak Barana i na 
p ó łk u li pó łnocnej rozpoczęła się 
astronom iczna w iosna. W  tym  
m om encie te rm o m e try  na s tac ji 
m eteoro log iczne j w  D ąb iu  wska 
zyw a ły  1,3 st. pon iże j zera.

Z im no  jes t ty lk o  na północy 
i  pó łnocnym  wschodzie. Na po­
łu d n iu  k ra ju  no tu je  się tem pe­
ra tu ry  dodatnie, np. w  T a rn o ­
w ie  b y ło  w czora j p lus  13 stop­
ni.

(Dokończenie na s tr  8)

E-81 w m ie jscu przecięcia z l i ­
n ią zna jdu je  się obecnie w  do­
b rym  stanie.

E k ip y  uk łada jąc  to ry  zb liża­
ją  się a k tu a ln ie  do s ta c ji Za­
mość r~ B ortatycze . Szyny u - 
k ładane są rów n ież  w w o j. za­
m o jsk im  na k ilk u  in n ych  od­
cinkach, m. in . z N iedzie łisk  w  
stronę  Z w ie rzyńca  oraz z B ił­
gora ja  w k ie ru n ku  W oli B a ra ­
now sk ie j (w o j. ta rnobrzeskie). 
W  k ilk u  m ie jscowościach coraz 
bardz ie j w idoczne sta ją się 
wznoszone dla potrzeb l in i i  o- 
b ie k ty  s łużby tra k c ji,  a d m in i­
stracy jne , socja lne oraz tow a­
rzyszące.

P rzew idu je  się, że ju ż  w  po­
ło w ie  październ ika  b r. l in ią  
H rub ieszów  — H u ta  „K a to w i­
ce”  rusza pierw sze pociągi.

Z Iranu
TE H E R A N  PAP. W czoraj 

w ieczorem  w  Sanandadzu, 
g łów nym  mieście K u rd ys ta n u  
irańsk iego, nadal trw a ły  zacię­
te w a lk i m iędzy K u rd a m i a 
garn izonem  narodow ej a rm ii 
is lam sk ie j Ira n u . Zawieszenie 
b ro n i osiągnięte w  poniedzia­
łek wieczorem , u trzym a ło  się 
je d yn ie  przez k ilkanaśc ie  go­
dzin. W edług w stępnych da­
nych zginęło 110 osób, a po­
nad 400 osób odniosło rany.

26 bm. podpisanie 
układu pokojowego 
Egipt — Izrael

BE JR U T, K A IR  P A P. W to r­
kow e ośw iadczenie p rem iera  
Izrae la  M enachema Begina w 
Kneseeie, że Iz rae l w  żadnym  
w yp adku  n ie  pow ró c i do g ra ­
nic sprzed czerwca 1967 r. i n ie 
w yco fa  się ze w schodn ie j Je­
rozo lim y w yw o ła ło  zak łopota­
n ie w  K a irze .

P rem ie r A re  M usta fa  C h a lil 
s tw ie rd z ił,  że w ypow iedz i sze­
fa rządu izrae lskiego psują a t­
m osferę w  przededniu podp i­
sania uk ładu  poko jow ego m ię­
dzy obu k ra ja m i,  jednakże, ja k  
in fo rm u ją  o fic ja ln e  ź ród ła  w 
W aszyngtonie, K a irze  i T e l-  
-A w iw ie , separatystyczny uk ład  
poko jow y zostanie m im o wszy­
stko  podpisany w  na jb liższy  
pon iedzia łek (26 bm .) w  s to licy  
USA.
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Gabinet Andreottiego -  bez poparcia komunistów i socjalistów

Kruche podstawy
nowego rządu włoskiego

R Z Y M  PAP. Dziś zostanie zaprzysiężony now y ko a lic y jn y  
rząd, k tó ry  s fo rm o w a ł dotychczasowy chadecki p rem ie r G iu - 
lio  A n d re o tt i.  L iczący 21 członków  gab inet je s t p ią tym  rzą ­
dem  A n d re o ttieg o  i 37 rządem w ło sk im  od zakończenia w o j­
ny. A n d re o tt i za trzym a ł w  swym  rządzie w iększość m in is tró w  
z poprzedniego gab inetu, a ponadto w łączy ł do niego przed­
s ta w ic ie li dw óch p a r t i i:  R epub likańsk ie j i S ocja ldem okra tycz­
nej.

P IE R W S ZY M  tru d n y m  te­
stem gab inetu  Andreo ttiego  
będzie g łosowanie nad w n io ­
sk iem  o w o tum  zaufania, koń­
czące debatę nad program em  
rządow ym , k tó re  ma odbyć się 
za 10 dn i. Zdaniem  obserw ato­
ró w  rząd, k tó ry  ma bardzo 
k ruche  podstaw y, n a jp raw do - 
oodobn ie j n ie u trzym a  się d łu ­
go u w ładzy. W  630-osobowej 
Izb ie  D eputow anych koa lic ja  
może liczyć  na poparcie zaled­
w ie  291 posłów, w zw iązku z 
czym  p ozy tyw n y d la A ndreo t­
tiego w y n ik  b a ta lii w p a rla ­
m encie uzależniony je s t od 
w strzym an ia  się od głosowania 
przez pozostałe dw ie  n a js iln ie j­
sze obok chadecji pa rtie , K o ­
m unistyczną 1 Socjalistyczną. 
Porażka rządu w  tym  głosowa­
n iu  oznaczałaby konieczność 
rozp isan ia  w yb o ró w  powszech­
nych na dw a la ta  przed usta­
w ow ym  te rm inem .

F orm aln ie , w raz z u tw orze­
niem  obecnego tró jp a rty jn e g o  
gab inetu kończy się jeden z 
na jd łuższych i n a jtru d n ie jszych

k ryzysów  rządow ych w pow o­
je n n e j h is to r ii W łoch. W rze­
czyw istości, w kołach po litycz­
nych w  Rzym ie ju ż  dziś w y­
klucza się, aby now y rząd A n ­
d reottiego zdobył wym aganą 
większość w  parlam encie. Ne­
ga tyw n ie  do obecnego gabine­
tu  ju ż  wcześniej ustosunkow ała 
się W łP K  (k tó ra  uważa a k tu a l­
ną fo rm u łę  rządow ą za sprzecz­
ną z p o lity k ą  jedności narodo­
w e j i n ie odpow iadającą palą­
cym  potrzebom  k ra ju ) , ja k  
rów n ież  — m im o zabiegów po­
de jm ow anych  jeszcze w  osta t­
n ich dniach przez chadecję — 
P a rtia  Socjalistyczna.

G 1U LIO  A N D R E O T T I ogłasza 
sk ład nowego gabinetu.

16 -LE T N IA  m ieszkanka W o lve rham pton  A lison  B ro w n  tym  
zd jęc iem  dostała się na o k ła d k i tyg o d n ikó w  ilu s tro w a n ych  i  już  
została zaangażowana ja k o  m odelka.

(F o t.: C A F -A P )

Tajemnicze konsorcjum arabskie

wykupuje hotele w  Paryżu

99 Ritz“ sprzedany
PARYŻ PAP. „Ritz”  na placu 

Vendôme, jeden z najsławniej­
szych hoteli świata, został sprze­
dany nie zidentyfikowanemu do­
tychczas konsorcjum arabskiemu. 
Wiadomość ta zbulwersowała pa- 
ryżan, przywiązanych do tradycji 
miasta, w których „Ritz”  zajmuje 
poczesne miejsce, utrwalone w li­
teraturze, rrv in. przez Prousta.

Dyrektor generalny hotelu, Ber­
nard Ponche, potwierdził, że więk­
szość udziałów spółki The Ritz 
Hotel Ltd. została przekazana to­
warzystwu, którego siedzibą jest 
brytyjska wyspa Jersey i odmó­
w ił dalszych wyjaśnień. Jednak 
z innych źródeł dziennikarze uzy­
skali -informacje, że hotel został 
kupiony przez konsorcjum, w któ­
rym główną rolę odgrywa:q bo­
gacze z Arabii Saudyjskiej. Jest 
to o tyle wiarygodne, że podob­
ne konsorcjum przejęło ostatnio 
inne znane hotele paryskie „Meu- 
rice" i „F rince de Galles” , a tak­
że sławną kawiarnię „Cafe de Pa­
ris” . Pałac „Ritz”  mimo zmiany 
właściciela ma być podobno wy­

korzystywany jako hotel przez co 
najmniej 25 lat.

Hotel na placu Vendôme został 
założony w 1898 r. przez Cezara 
Ritza. Jego synowa i spadkobier­
czyni Nicole Ritz nie była już o- 
stotnio faktyczną właścicielką ho­
telu, gdyż większością akcji dy­
sponowali udziałowcy zagraniczni.

Cg za spotkanie...
L O N D Y N  P A P . P e w n a  gospody­

n i d om ow a z B e n e ve n to , w  p o łu d ­
n io w y c h  W łoszech , zos ta ła  p rz e w ie ­
z io n a  do s z p ita la  na s k u te k  o b ra ­
żeń, ja k ic h  d o zna ła  w s k u te k  napa­
du  u lic z n e g o , podczas k tó re g o  nie 
zn a n y  m ężczyzna  w y rw a ł je j  to ­
re b k ę . J a k ie  b y ło  p rze ra że n ie  le c i­
w e j d a m y , g d y  w  c z ło w ie k u  z a j­
m u ją c y m  sąs iedn ie  łó ż k o  rozpo ­
z n a ła  sw ego n a p a s tn ik a . J a k  s ię  o -  
ka z a ło , u c ie k a ją c  p rze d  pośc ig iem , 
zos ta ł p o trą c o n y  p rzez c ię ż a ró w k ę  
i  p rz e w ie z io n y  do te g o  sam ego 
s z p ita la  co o f ia ra  je g o  na p a d u . 
B a n d y ta  w c ią ż  ś c is k a ł w  d ło n ia c h  
z ra b o w a n ą  to re b k ę .

D ZIŚ
W  N U M ER ZE: <s> Szczecińska gastronomia: dla kogo? ❖  Surowiec leży w „Dolnej Odrze“ a  tlała obojętność
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Pół miliona 
„m aluchów Li

W C ZO R A J z taśm y m ontażo­
w e j b ie lsk ie j F a b ry k i Samocho­
dów  M a ło litra żo w ych  z jechał pół 
m ilio n o w y  samochód osobowy 
„F ia t  126 p” . W  b r. fa b ryka  
p lanu je  w ykonan ie  20.0 tys. po­
p u la rn ych  „m a lu ch ó w ” .

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

M /s  „ K w id z y n ”  z L o n d y n u .

S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU :

S/s „S o łd e k ”  do D a n ii,  
m /s  „ S u w a łk i”  do D a n ii.

Z SALI FILHARMONII

Recital nadzwyczajny
S T A Ł Y M  s łu ch a czo m  f i lh a rm o -  

n ic z n y c h  k o n c e r tó w  aż serce  ro s ło  
w c z o ra j na  w id o k  w y p e łn io n e j po 
b rz e g i s a li.  C i, d la  k tó r y c h  m ie js c  
s ie d zą cych  z a b ra k ło , s ta l i  w  naboż  
n y m  s k u p ie n iu  i  o b s e rw o w a li g rę  
p ia n is ty  z U S A , Laurea ta  IX  K o n ­
k u rs u  C h o p in o w s k ie g o  — Deana 
K ra m e ra . D a ł o n  w c z o ra j re c ita l 
n a d z w y c z a jn y  (n a d z w y c z a jn y  — 
p o n ie w a ż  je d y n y  w  F i lh a r m o n ii  od  
b a rd z o  d łu g ie g o  czasu), w y k o n u ją c  
u tw o ry  B e e th o ve n a , C h o p in a , R a- 
ve !a  i  P ro k o fie w a .

L ic z n e  m u zyczn e  k o n k u rs y  w y ­
ko n a w cze  m a ją  p rzede  w s z y s tk im  
tę  z a le tę , że u ła tw ia ją  i  p rz y ­
sp iesza ją  k a r ie rę  e s tra d o w ą  m ło ­
d y m , z d o ln y m  lu d z io m . W czasie 
k o n k u rs o w y c h  b o jó w  s ta ra ją  się 
o n i ze w s z y s tk ic h  s i ł  o  w z o ro w ą  
p o p ra w n o ść  w y k o n a n ia  pod  w zg lę ­
dem  te c h n ic z n y m  i  in te rp re ta c y j­
n y m . W  w ie lu  p rz y p a d k a c h  po-

Caravaning 
po polsku

W A R S Z A W A  P A P . C o to  je s t 
c a ra v a n in g , p rz y c z e p y  i  sam ocho­
d y  ca m p in g o w e , w ypo sa że n ie  po­
ja z d ó w  c a re v a n in g o w y c h , c a ra v a ­
n in g  po p o ls k u  — to  n ie k tó re  ro z ­
d z ia ły  n ie z w y k łe  in te re s u ją c e j 
k s ią ż k i R ysza rd a  S zepko  „C a ra v a ­
n in g  — sa m o ch o d y  i  p rz y c z e p y  
ca m p in g o w e ” , k tó r a  u k a z a ła  się 
o s ta tn io  n a k ła d e m  W y d a w n ic tw  
K o m u n ik a c j i  i  Ł ą czn o śc i. K s ią ż k a  
z a w ie ra  m . in .  h is to r ię  c a ra v a n in -  
gu  o ra z  p rz e g lą d  ró ż n o ro d n y c h  
p rz y c z e p  i  sa m ochodów  ca m p in g o ­
w y c h  ró ż n y c h  k la s  i  s ta n d a rd ó w  
o ra z  in n y c h  p o ja z d ó w  re k re a c y j­
n y c h  p ro d u k o w a n y c h  w  k r a ju  1 za 
g ra n ic ą . W ie le  m ie js c a  pośw ięca  
te ż  a u to r  o m ó w ie n iu  w yp o sa że n ia  
te g o  ty p u  p o ja z d ó w . W  ro z d z ia le  
„V a d e m é c u m  c a ra v a n in g o w c a ”
p rz e d s ta w io n o  te ż  szereg p ra k ty c z ­
n y c h  ra d  i  w s k a z ó w e k  d o ty c z ą c y c h  
p rz e p is ó w  d ro g o w y c h , p rzycze p  
c a m p in g o w y c h , te c h n ik i ja z d y  z 
p rzycze p ą , c a ra v a n in g u  z im ow ego , 
te c h n ik i b iw a k o w a n ia  i tp .

p ra w n o ść  ow a  d o m in u je  w  ic h  
g rze  d łu g ie  la ta  i  te g o  w ła ś n ie  
m ożna  b y ło  sp odz iew ać s ię  u  D e­
ana K ra m e ra . R ze czyw is to ść  o k a ­
za ła  się z u p e łn ie  in n a . A r ty s ta  w y ­
k a z a ł s ię  dużą w y o b ra ź n ią  m u ­
zyczną , n ie z łą  te c h n ik ą  i  n ie ­
z w y k ły m  w y c z u c ie m  na b a rw ę  
d ź w ię k u . N ie s te ty , cechy  te  n ie  
w y s z ły  na d o b re  p re z e n to w a n y m  
u tw o ro m .

In te rp re ta c ja  d z ie ł s ta ry c h  m i­
s trz ó w  b y w a  n ie ra z  sp ra w ą  d y s k u ­
s y jn ą . N ie  m ożna z ca łą  p e w no­
ścią  o k re ś lić ,  }a.k n a le ży  je  w y k o ­
n y w a ć . Za to  z u p e łn ie  je s t o c z y w i­
ste , ja k  s ię  ic h  n ie  p o w in n o  g ra ć . 
N ie  s to su je  s ię  ta k  o b f i t e j  peda l i ­
b a c ji w  d z ie ła c h  B e e th o ve n a  ja k  
u c z y n ił  to  D e a n  K ra m e r  w  jego  
S onac ie  E -d u r  op . 109. M is trz  z 
B o n n  na p e w no  o b ra z iłb y  s ię  za 
im p re s jo n is ty c z n y  k o lo r y t  w ie lu  
f ra g m e n tó w  tego  u tw o ru . U  k la s y ­
k ó w  w a ż n y  je s t k a ż d y  d ź w ię k  i 
n ie  m ożna u c z y n ić  na p rz y k ła d  z 
pasaży ang ie lek a la  D ebussy , co u 
K ra m e ra  n ie s te ty  zda rza  s ię  b a r ­
dzo często. G d y  dodać, że p ia n is ta  
in te rp re tu je  B e e th o ve n a  z b y t  ro ­
m a n ty c z n ie , s tw ie rd z ić  m ożna , że 
w y o b ra ź n ia  m u zyczn a  p o n io s ła  go 
tro c h ę  za d a le ko .

Z a c h w y c a ją c e  o k a z a ły  s ię  p iana  
a r ty s ty .  O b ie k ty w n ie  m uszę do te ­
go dodać — g d y  je  b y ło  s łych a ć . 
W  t ru d n ie js z y c h  te c h n ic z n ie  c i­
c h y c h  fra g m e n ta c h  u tw o ró w  K ra ­
m e r często n ie  d o g ry w a ł d ź w ię ­
k ó w  do k o ń ca , co s p ra w ia ło  w ra ­
żen ia  p e w n e j n ie d b a ło ś c i lu b  n o n ­
s z a la n c ji w  g rze . U c ie rp ia ł na ty m  
C h o p in  ( „A n d a n te  s p ia n a to ”  i 
„ W ie lk i  po lo n e z” ) o ra z  R a ve l ( „B a r  
ka  na o c e a n ie ” ). „A lb o ra d a  d e l 
g ra z io so ”  Ra ve la  b rz m ia ła  n a to ­
m ia s t s p rę żyśc ie ; ś w ie tn e  zac ięc ie  
ry tm ic z n e  p ia n is ta  o k a z a ł dopie-ro 
w  trz e c ie j częśc i s ły n n e j V I I  So­
n a ty  P ro k o f ie w a , g ra n e j na k o ń c u  
re c ita lu .  B is  — N o k tu rn  C h op ina  
— sądząc z o k la s k ó w  n ie  z a c h w y ­
c i ł  p u b lic z n o ś c i.

D e a n  K ra m e r  s to i d o p ie ro  u 
p ro g u  k a r ie r y .  S łu c h a ją c  go zada­
w a łe m  sob ie  p y ta n ie  cz y  p ró g  ó w  
n ie  okaże  się d la  m ło d e g o  p ia n i­
s ty  z b y t  w y s o k i?  W szak  je s t on  
A m e ry k a n in e m , a w  je g o  k r a ju  
k o n k u re n c ja  d z ia ła  w  sposób b r u ­
ta ln y  1 b e z lito s n y .

Ja n  G O R Z E L A N Y

W T R U D N Y C H  w a ru n ­
kach p racu ją  p u n k ty  sku­
pu  w a rzyw . N ieregularne  
dostaw y wagonów ko le jo ­
w ych  opóźnia ją transport.

N A  Z D JĘ C IU : w  G m in ­
n e j S pó łdz ie ln i w  Nadarzy­
nie — załadunek m arch w i 
dla WSO w  Legnicy.

C A F—D ą brow ieck i

Posiedzenie 
Biura Politycznego KC PZPR

(Dokończenie ze s tr. 1)

k ra ju  pod jęte w tych  w o je ­
w ództw ach dz ia łan ia  organiza­
cy jne  p rzyczyn iły  się do osiąg­
n ięcia zadowalającego stanu go­
towości do prac po low ych za­
łóg gospodarstw  uspo łecznio­
nych, ro ln ik ó w  oraz jednostek 
obsługi ro ln ic tw a . Zw iększone 
zosta ły dostaw y podstaw ow ych 
środków  p ro d u kc ji, a zwłasz­
cza nasion.

B iu ro  P o lityczne zaleciło  rzą­
d ow i rozpatrzen ie  doda tko ­
w ych  m ożliw ości zaopatrzenia 
ro ln ic tw a  a zwłaszcza p rzy ­
spieszenie dostaw  nawozów 
oraz części zam iennych i ogu­
m ien ia  do m aszyn ro ln iczych  i 
pojazdów .

Wobec n iekorzystnych  w a run  
kó w  a tm osferycznych, k tó re  o- 
póżn ia ją  rozpoczęcie orek i 
s iew ów  w iosennych szczególne 
znaczenia m a m ob ilizac ja  s ił i 
środków  dla szybkiego, ja k  t y l­
ko to będzie m ożliw e, rozpo­
częcia prac polowych.

. Zw rócono także uwagę na 
potrzebę m aksym alnego w y k o ­
rzystan ia  całego po tencja łu  p ro ­
dukcy jnego  ro ln ic tw a  d la spraw

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Piękny sukces polskich alpinistów
M O C N Y M , p o ls k im  a k o rd e m  k o ń ­

czy  się te g o ro c z n y  z im o w y  sezon 
a lp in is ty c z n y  w  A lp a c h . W  D o lo ­
m ita c h  w ło s k ic h  4 p o ls k ic h  w s p i­
n a czy : K rz y s z to f  P a n k ie w ic z , M a ­
re k  S e rw a , Z b ig n ie w  W ach i  A le k  
san  de r W a rm  p rz e s z li w  11-d.nio- 
w e j w sp inaczce  p ó łn o cn ą  śc ianę  
szc z y tu  C iv e tta  tz w . d ro g ą  Co- 
m ic ie g o . Je s t to  p ie rw sze  z im o w e  
p rz e jś c ie  te j 1500-m etrow e j d ro g i, 
z a lic z a n e j do n a jt ru d n ie js z y c h  te c h ­
n ic z n ie  t ra s  w s p in a c z k o w y c h  w  
D o lo m ita c h  w ło s k ic h . P rasa  sp e c ja ­
lis ty c z n a  o k re ś la  sukces P o la k ó w  
ja k o  je d n ą  z n a jw a ż n ie js z y c h , w  
k o ń c z ą c y m  s ię  w ła ś n ie  z im o w y m  
sezonie, w sp in a c z e k  w  c a ły c h  A l­
pach.

W telegraficznym skrócie
W  T R A K C IE  in d y w id u a ln y c h  m i­

s trz o s tw  P o ls k i w  boks ie  to c z y ły  
s ię  w a lk i  e lim in a c y jn e .

D o b rą  w a lk ę  s to c z y li R ysza rd  
C z e rw iń s k i ze S ta li S to czn ia  ze 
S ła w o m ire m  Z a p a rte m  z B łę k i t ­
n y c h  K ie lc e . W y g ra ł C z e rw iń s k i 
5:0.

P IŁ K A R Z E  B o ru s s i M oeneheng ład  
bach a w a n s o w a li do p ó łf in a łu  P u ­
c h a ru  U E F A  w y g ry w a ją c  re w a n ­
ż o w y  m ecz z M a n ch e s te r C ity  3:1 

Je d yn ą  b ra m k ę  d la  M a n ch e s te ru  
C i ty  s tr z e l i ł  w  78 m in . K a z im ie rz  
D e y n a . P o la k  z m ie n ił d o p ie ro  w

63 m in . 18 -le tn iego  Re i da i on 
w ła ś n ie  z d o b y ł d la  A n g lik ó w  ho ­
n o ro w ą  b ra m k ę .

W E F R A N C U S K IE J  m ie jsco w o śc i 
C o u rch e ve l ro z e g ra n y  z o s ta ł s la­
lo m  s p e c ja ln y , z a lic z a n y  do P u ­
c h a ru  E u ro p y . P o d w ó jn e  z w y c ię ­
s tw o  o d n ie ś li re p re z e n ta n c i W łoch  
— T o n a z z i p rzed  T ro je re m . D obrze  
s p isa ł s ię  Ja n  B a ch le d a , k tó r y  za­
ją ł  szóste m ie js c e .

Z A  N A M I 18 k o le je k  m is trz o w ­
s k ic h  p i łk a r s k ie j  e k s tra k la s y . W 
k o n k u rs ie  „ L ig a  S ta d io n ó w ”  każda 
z d ru ż y n  ro z e g ra ła  na w ła s n y m  
b o is k u  po 9 s p o tk a ń  to te ż  s y tu ­
a c ja  w  ta b e li je s t w  ty m  m o m e n ­
c ie  ba rd zo  p rz e jrz y s ta .

P ro w a d z i W is ła , w y p rz e d z a ją c  o 
19 p k t .  L e g ię . T rz e c ią  p o zyc ję  z a j­
m u je  Ś ląsk, a o  1 t y lk o  p u n k t 
m n ie j m a  S ta ł M ie le c . T e  d ru ż y n y  
tw o rz ą  śc is łą  czo łó w kę . P ogoń  z a j­
m u je  szóstą p o z y c ję  ze s tra tą  40 
p k t .

W  S O F II z a k o ń c z y ł s ię  X V I I  m ię  
d z y n a ro d o w y  tu r n ie j  za p a śn iczy  w  
s ty lu  k la s y c z n y m  p o św ię co n y  pa ­
m ię c i N ik o ła ja  P e tro w a . D u ż y  s u k ­
ces o d n ió s ł nasz re p re z e n ta n t Jan 
D o łg o w ic z  z w y c ię ż a ją c  w  w adze 
82 kg . J. D o łg o w ic z  u z n a n y  zosta ł 
za na jle p sze g o  z a w o d n ik a  tu r n ie ju .

nego przeprowadzenia wszyst­
k ich  prac.

W K O L E J N Y M  p u n k c ie  p o rz ą d k u  
o b ra d  ro z p a trz o n o  in fo rm a c ję  o 
p ro b le m a ch  w y n ik a ją c y c h  z l is tó w , 
s k a rg  i  in te rw e n c ji  do K C  PZPR  
i  in s ta n c j i  p a r ty jn y c h  w  1979 r.

B iu ro  P o lity c z n e  z a le c iło  in s ta n ­
c jo m  1 o rg a n iz a c jo m  p a r ty jn y m  
w zm o c n ie n ie  k o n t r o l i  p ra c y  k ie ­
ro w n ic tw  je d n o s te k , u rz ę d ó w  i  
p rz e d s ię b io rs tw  ze z w ró c e n ie m  
szczegó lne j u w a g i na p ra w o rz ą d ­
ne i  zgodne z poczuc iem  s p ra w ie ­
d liw o ś c i p o d e jm o w a n ie  d e c y z ji w  
s p ra w a c h  lu d z k ic h .  P o d k re ś la n o  
ko n ie czn o ść  o sob is tego  p rz y jm o w a  
n ia  In te re s a n tó w  przez k ie ro w n i­
k ó w  w s z y s tk ic h  je d n o s te k . Z w ró ­
cono  ta kże  uw agę n<a p o trze b ę  do­
g łę b n e g o  a n a liz o w a n ia  i  u s u w a n ia  
p rz y c z y n  p o w s ta w a n ia  ska rg . Po­
w a żn ą  ro lę  m a ją  tu  do sp e łn ie n ia  
ra d y  n a ro d o w e  o ra z  k o m ite ty  k o n ­
t r o l i  sp o łeczne j.

B iu ro  P o lity c z n e  ro z p a trz y ło  też 
p ro g ra m  ro z w o ju  s to s u n k ó w  p o li­
ty c z n y c h  i  g o sp o d a rczych  P o ls k i z 
k ra ja m i B lis k ie g o  i Ś ro d ko w e g o  
W schodu na la ta  1979—1990. W  p ro ­
g ra m ie  p rz e w id u je  s ię  dalsze ro z ­
sze rzen ie  ty c h  s to s u n k ó w  w e 
w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  w  o p a rc iu  
o  zasady s o lid a rn o ś c i z n a ro d a m i 
w a lc z ą c y m i o  p e łn ą  n ieza leżność  i  
postęp  o ra z  w z a je m n ie  k o rz y s tn e j,  
ró w n o p ra w n e j w s p ó łp ra c y  gospo­
d a rc z e j. P o lska  w e sp ó ł ze Z w ią z ­
k ie m  R a d z ie c k im  i  in n y m i k r a ja m i 
s o c ja lis ty c z n y m i b ę dz ie  n a d a l 
a k ty w n ie  d z ia ła ć  na rzecz p o k o jo ­
w ego, ca ło śc io w e g o  i  s p ra w ie d li­
w ego u re g u lo w a n ia  s y tu a c j i  na 
B lis k im  W schodz ie  u w z g lę d n ia ją ­
cego s łuszne p ra w a  n a ro d ó w  tego 
re g io n u  w  ty m  p ra w o  n a ro d u  pa­
le s ty ń s k ie g o  do po s ia d a n ia  w ła s ­
nego pańs tw a .

B iu ro  P o lity c z n e  ro z p a trz y ło  in ­
fo rm a c ję  o d z ia ła n ia c h  rz ą d u  
p o d ję ty c h  ce lem  s tw o rz e n ia  w a ­
ru n k ó w  n ie z b ę d n y c h  d la  p e łn e j re ­
a l iz a c j i  N a ro d o w e g o  P la n u  Spo­
łeczno -G ospodarczego  w  1979 r .

N A  W C Z O R A JS Z Y M  posie ­
d z e n iu  E g z e k u ty w a  K W  P Z P R  
z a jm o w a ła  się d w o m a  w a ż k i­
m i te m a ta m i: ja k o ś c ią  i  no ­
w oczesnośc ią  p ro d u k c j i  o raz  
postępem  e k o n o m ic z n y m  w  
s zcze c iń sk ich  za k ła d a c h  p ra ­
cy .

J a k  w y n ik a ło  z p rz e d s ta w io ­
n y c h  m a te r ia łó w , szczec ińsk ie  
p rz e d s ię b io rs tw a  p ro d u k c y jn e  
o s ią g n ę ły  w  ub . r o k u  postęp 
w  p o p ra w ie  ja k o ś c i p ro d u k c j i .  
T o w a ry  ze z n a k ie m  ja k o ś c i 
s ta n o w iły  w  ub . ro k u  33.4 
p ro c . w a r to ś c i p ro d u k c j i  sp rze  
d a n e j (w  ro k u  1977 — 19,6 
p ro c .). S tw ie rd z o n o  je d n a k , że 
n ie  w s z y s tk ie  z a k ła d y  p ro ­
d u k c y jn e  m a ją  je d n a k o w y  u- 
d z ia ł w  p o p ra w ie  ja k o ś c i. P o d ­
k re ś lo n o  p o trze b ę  s k u te c z n ie j­
szego k o n tro lo w a n ia  ja k o ś c i 
p ro d u k c j i ,  ko n ie czn o ść  w y k o ­
rz y s ta n ia  w  w ię k s z y m  s to p n iu  
ru c h u  ra c jo n a liz a to rs k ie g o  s 
w y n a la zcze g o  o ra z  p e łn ie js z e ­
go s to so w a n ia  sys te m u  n a g ró d  
i  k a r  za ja k o ś ć  p ro d u k c ji.

Z  kroniki k ry m inalnej

Przygoda w Budapeszcie
W u b ie g ły m  ro k u  — 30 lip c a , 

g ru p a  m ie s z k a ń c ó w  D z ia ło ­
szyc w  w o je w ó d z tw ie  s ie ­
ra d z k im  w y b ra ła  s ię  na  w y ­

c ie czkę  z a g ra n ic z n ą ; je j  tra s a  w io ­
d ła  p rzez L w ó w , B u d a p e sz t do  B u ­
ka re s z tu . P ie rw s z y  p rz y s ta n e k  w y -

f>adł na ś ró d m ie js k im  d w o rc u  K e - 
e t i w  B udapeszc ie , d o k ą d  goście  

z P o ls k i d o ta r l i  w  g o d z in a ch  po­
p o łu d n io w y c h . P o  o d d a n iu  bagaży  
do  p rz e c h o w a ln i — tu ry ś c i z a tro sz ­
c z y l i  się o  n o c le g . I  w ła ś n ie  w 
ty m  m o m e n c ie  podeszła  do n ic h  
m ło d a  k o b ie ta  z d z ie c k ie m  w  w ó z ­
k u , k tó ra  n a jczys tszą  po lszczyzną  
z a o fe ro w a ła  im  w y g o d n y  p o k ó j. 
O fe r ta  za in te re s o w a ła  ic h , a ro ­
d a czka  p o p ro s iła , a b y  p rzez  c h w i­
lę  p o c z e k a li, bo  m u s i poszukać 
m ęża i. . .  z n ik n ę ła ! K o le jn a  p ro p o ­
z y c ja  noc le g o w a  p a d ła  od W ęgra , 
z k tó r y m  d z ia ło s z y c z a n ie  s zyb ko  
d o sz li do p o ro z u m ie n ia  i  w  jego  
m ie s z k a n iu  s p ę d z ili sw ą p ie rw szą  
noc na w ę g ie rs k ie j z ie m i.

T a k  s ię  je d n a k  z ło ż y ło , że n a ­
stępnego  d n ia  osoby, k tó r y c h  p rz y ­
g o d y  tu  p rz e d s ta w ia m , p rz y s z ły  na 
K e le t i .  T a m  w ła ś n ie  U rs z u la  Ł ., 
Z o f ia  P. i  J e rz y  M . z n ó w  s p o tk a ­
l i  k o b ie tę , k tó ra  d z ie ń  w c z e ś n ie j 
p ro p o n o w a ła  im  n o c le g . R odaczka  
i  ty m  razem  p o n o w iła  o fe r tę :  po­
k ó j  p rz y  b l is k ie j  u l ic y  G a ra i Jest 
n a d a l w o ln y ;  p o n ie w a ż  k o m fo r to ­
w e, ja k  z a p e w n ia ła  ic h  ro z m ó w ­
c z y n i, lo c u m  z ła z ie n k ą  Jest ta n ie  
— p o s ta n o w ili je  w ię c  o b e jrz e ć . 
P o sz li w szyscy : t r ó jk a  m ie s z k a ń ­
c ó w  D z ia ło szyc , z n a jo m a  P o lk a  i  
to w a rz y s z ą c y  je j  m ężczyzna , k tó ­
reg o  n a z y w a ła  m ężem . P o k ó j ic h  
ro z c z a ro w a ł: ła z ie n k ą  o k a z a ł s ię  
p ry s z n ic  za k o ta rą ,  pom ieszczen ie

b y ło  p rz e ro b io n e  z ja k ie jś  p ra ln i 
czy  s u s z a rn i i  t r z y  oso b y  m ia ły  
spać na d w ó ch  n ie z b y t s z e ro k ic h  
ta p cza n a ch , a ta k ie  w a r u n k i  im  
n ie  o d p o w ia d a ły ! A tm o s fe ra  zapa­
n o w a ła  ra c z e j d z iw n a , w ię c  m ąż 
k o b ie ty  z a p ro p o n o w a ł w s p ó ln e  w y ­
p ic ie  k a w y  i  w y s z e d ł, a b y  ją  za­
p a rzyć ...

Za m o m e n t do p o k o ju  w p a d ła  
n ie s p o d z ie w a n ie  c z w ó rk a  m ężczyzn  
— m .in . pan , z k tó r y m  p rz y s z li 
t u t a j  z d w o rc a ; w s zyscy  m ie li w  
rę k a c h  noże i  b y l i  rd z e n n y m i ro ­
d a k a m i p o ls k ic h  tu r y s tó w !  Jeden  
z n ic h  p o w ie d z ia ł do k o b ie ty ,  k tó ­
ra  ś c ią g n ę ła  ca łe  to w a rz y s tw o  na 
u l.  G a ra i: „ T y  ju ż  n ie  jes teś  po ­
t rz e b n a ” , a ona  n a ty c h m ia s t op u ś­
c iła  m ie s z k a n ie . T e ra z  g ang  z a b ra ł 
s ię  do  ro b o ty :  p rz y k ła d a ją c  s w y m  
o f ia ro m  noże do  s z y i i  c ia ła , g ro ­
żąc im  — c y tu ję  — w y p ru c ie m  
w n ę trz n o ś c i, p a n io m  z g w a łc e n ie m , 
a w s z y s tk im  — z a m o rd o w a n ie m . 
R abus ie  za ż ą d a li w y d a n ia  im  k o ­
s z to w n o ś c i i  p o s ia d a n e j g o tó w k i.  
G d y  n a p a d n ię c i s ię  o p ie ra l i  — d la  
p rz y k ła d u  zo s ta ł p o b ity  J e rz y  M ., 
a b a n d y c i s z y b k o  i  s p ra w n ie  za­
c z ę li p rz e s z u k iw a ć  od z ie ż  o ra z  to ­
r e b k i:  z a b ra n o  p ie n ią d z e  — z a g ra ­

n iczn e , l  p o ls k ie , a ta k ż e  b iż u ­
te r ię .

T a k  w ję c  U rs z u la  Ł . s tra c iła  z ło ­
tą  o b rą czkę , d w a  w y k o n a n e  z te ­
go k ru s z c u  p ie rś c io n k i, 3 ty s . fo ­
r in tó w ,  100 le i,  20 r u b l i  o ra z  4 tys . 

•z ło ty c h  -  w s z y s tk o  o łą c z n e j w a r ­
to ś c i b lis k o  32 ty s . z ł. Z o f ia  P. 
ro z s ta ła  s ię  ze z ło tą  o b rą c z k ą  i  ta ­
k im  p ie rś c io n k ie m , z fo r in ta m i i  
z ło tó w k a m i tra c ą c  w  su m ie  n ie m a l 
18 ty s . z ł. N a to m ia s t J e rz y  M . zo­
s ta ł o b ra b o w a n y  m .in . z cennego 
s y g n e tu . P o n ie s io n e  s t ra ty  m ia ły  
p o d w ó jn y  w y m ia r ,  poza s tra tą  
czy s to  m a te r ia ln ą  p o lscy  tu r y ś c i 
z n a le ź li s ię  w  s y tu a c j i  n ie  do  po­
zazd roszczen ia : bez g rosza  p rz y  d u ­
szy w  o b cym  k r a ju !

Co s ię  d z ia ło  d a le j?  P rze s tę p cy  
n a k a z a li s w y m  o f ia ro m , a b y  pozo­
s ta ły  w  m ie s z k a n iu , a le  poszkodo ­
w a n i n a ty c h m ia s t p o w ró c il i na 
d w o rz e c  i o s w y c h  d ra m a ty c z n y c h  
p rz y g o d a c h  z a w ia d o m ili w ę g ie rs k ą  
p o lic ję  J e j fu n k c jo n a r iu s z e  z K e ­
le t i  u d a li s ię  z o f ia ra m i n a p a d u  
ro z b ó jn ic z e g o  na  u l.  G a ra i, p rz e ­
s z u k a li p o k ó j i  z a b e zp ie czy li ś la ­
d y . P o lic ja n c i w ra z  z m ie szka ń ca ­
m i D z ia ło szyc  w r ó c i l i  ra z  jeszcze 
na  d w o rze c : t u ta j  zo s ta ła  ro zp o z ­
n a n a  i  z a trz y m a n a  k o b ie ta ,  k tó ra

z a o fe ro w a ła  s w y m  ro d a k o m  ta k  
n ie z m ie rn ie  „ a t r a k c y jn y ”  p o k ó j!  
O ka za ła  s ię  n ią  m ie szka n ka  K r a ­
k o w a , 2 4 -le tn ia  E w a  Ż a k , p ra c u ją ­
ca ja k o  s iła  po m o cn icza  w  je d n e j 
z w yższych  u c z e ln i. Z a trz y m a n o  też 
i  je j  m ęża, a le  a u te n ty c z n e g o , n ie  
tego , z k tó r y m  31.V I I .  w y s tę p o w a ła  
na  K e le t i .  J e rz y  Z a k , o ro k  s ta r ­
szy od m a łż o n k i, p ra c u je  ja k o  k o ­
p is ta  w  je d n y m  z k ra k o w s k ic h  b iu r  
p r o je k to w y c h ;  m a ją  3 - le tn ie  dz ie c ­
k o . O s k a rż e n i n ie  p rz y z n a ją  się do 
w in y .  P a n i E w a  tw ie rd z i,  że p rz y ­
szyw a n e g o  m ęża w  ogó le  n ie  zna, 
a o k re ś le n ie  to  Jest t y lk o  Jego... 
p se u d o n im e m ! C z ło w ie k  te n  p rz y ­
p ro w a d z ił ją  na u l.  G a ra i za p e w ­
n ia ją c ,  że pom oże je j  o d zyska ć  
u tra c o n y  d o w ó d  o so b is ty . K ie d y  na 
m ie js c u  zo b a czy ła  ja k  „m ą ż ”  i  n ie  
z n a n i je j  je g o  k o m p a n i t r a k tu ją  
p o ls k ic h  tu r y s tó w  — m ie s z k a n ie  to  
na  z n a k  p ro te s tu  o p u ś c iła  u d a ją c  
s ię  na d w o rze c . M ia ła  s ię  ta m  sp o t­
k a ć  ze s w y m  p ra w d z iw y m  m ężem , 
g d y ż  na  te n  d z ie ń  z a p la n o w a li po­
w r ó t  do K ra k o w a . I  w ła ś n ie  p od ­
czas o c z e k iw a n ia  na  K e le t i  z a trz y ­
m a ła  ją  w ę g ie rs k a  p o lic ja ...

J e rz y  Ż a k  p rz e d s ta w ił in n ą  o po ­
w ie ś ć : ta k ż e  1 on  n ie  zna  n ik o g o  
z t r ó j k i  P o la k ó w , k tó r z y  w  m ie ­

s z k a n iu  p rz y  u l.  G a ra i n a p a d li na 
s w y c h  ro d a k ó w . O n  sam zo s ta ł 
ś c ią g n ię ty  p rzez „m ę ż a ” , k tó r y  za ­
p e w n ił  go , że ta m  w ła ś n ie  z n a jd u ­
je  s ię  je g o  ś lu b n a  żona, z k tó rą  
c h w ilo w o  u t r a c i ł  k o n ta k t .  S z k o p u ł 
je s t je d e n : J e rz y  Ż a k  n ie  c ieszy  
s ię  n a jle p szą  o p in ią : z b y t lu b i  a l­
k o h o l i  m a na  s w y m  k o n c ie  ju ż  
dw a  w y r o k i ;  w  ro k u  1972 zos ta ł 
ska z a n y  na ro k  p o z b a w ie n ia  w o l­
n o śc i (z zaw ieszen iem  na 4 ła ta ) 
za u d z ia ł w  b ó jc e  i  obrazę . N ie co  
p ó ź n ie j o t rz y m a ł d ru g i w y ro k  ł  
że skazano  go za uszko d ze n ie  c ia ­
ła  b liź n ie g o  — w ię c  p rz y p is y w a ­
na  m u  te ra z  bu d a p e sz te ń ska  na ­
paść ro z b ó jn ic z a  z nożem  w  rę k u  
b y ła b y  p o p e łn io n a  w  w a ru n k a c h  
re c y d y w y ! D o d a jm y  tu .  że a n i 
„m ę ż a ” , a n i je g o  d w ó ch  k o m p a ­
n ó w  z u l.  G a ra i n ie  u d a ło  s ię  z i­
d e n ty f ik o w a ć . a i  „ p o k ó j  z a t ra k ­
c ja m i”  D o łożony p rz y  te j u l ic y  n ie  
n a p ro w a d z ił na żadne  ś la d y : n ik t  
ta m  n ie  b y ł  za m e ld o w a n y !

N a  m a rg in e s ie  c a łe j t e j  b a rd zo  
s m u tn e j s p ra w y , do  k tó r e j  w sze l­
k ie  k o m e n ta rz e  w y d a ją  m i się 
zbędne, p o w ie m  ty lk o ,  że m a te r ia ­
ł y  ś ledcze  z o s ta ły  p rze ka za n e  P ro ­
k u ra tu rz e  G e n e ra ln e j P R L  p rzez  
P ro k u ra tu rę  W R L  na m o cy  a r l  68 
p o d p is a n e j 6.III.1959 r . p o m ię d z y  
o b u  k ra ja m i u m o w y  o p o m o cy  
p ra w n e j w  s p ra w a c h  c y w iln y c h ,  
ro d z in n y c h  1 k a rn y c h . Ś le d z tw o  
zo s ta ło  ju ż  uko ń czo n e , a k t  o s k a r­
żen ia  s k ie ro w a n y  przez P ro k u ra ­
tu rę  R e jo n o w ą  d la  d z ie ln ic y  Pod­
gó rze  w  K ra k o w ie  do  sadu.

A D A M  T E N E T A  
„E C H O  K R A K O W A *»
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Reakcjoniści znaleźli schronienie w  Pakistanie

Kontrrewolucyjne wystąpienia 
przeciw rządowi Afganistanu

D E L H I PAP. G azety kabu lsk ie  „K a b u l T im es’* i  „A n is ”  
pow o łu jąc  się na prasę pakistańską, in fo rm u ją  o dzia ła lności 
w y w ro to w e j p row adzone j p rzec iw ko  dem okra tycznym  w ła ­
dzom A fgan is tanu  przez e lem enty k o n trre w o lu cy jn e , k tó re  
zb ieg ły  do Pakis tanu po re w o lu c ji k w ie tn io w e j.

K O N T R R E W O LU C JO N IŚ C I, 
k tó rzy  o trzym u ją  pomoc f i ­
nansową i b roń  z k ra jó w  za­
chodnich, a także z C hR L, 
p rzygo tow u ją  sp isk i przeciw ko 
ludow em u rządow i, w ysy ła ją  
do A fg a n is ta n u  uzbro jone g ru ­
py. W rogow ie  re w o lu c ji k w ie t­
n iow e j re k ru tu ją c y  się spośród 
feuda łów , b u rżu a z ji i re a kcy j­
ne j części duchow ieństw a  m u­
zułm ańskiego w sze lk im i sposo­
b am i u s iłu ją  n ie dopuścić do 
przeprow adzenia w  A fg a n is ta ­
nie postępow ych przeobrażeń
po lityczno-ekonom icznych. G a­
zeta pakistańska „T a m ir ”  p i­
sze, że reakc jo n iśc i afgańscy u - 
k ry w a ją c y  się w  K a racz i, La ­
hore i  Peszawarze w ys tępu ją  z 
w ic h rz y c ie ls k im i ośw iadczenia­
m i. Gazeta „M s z r ik ”  zwraca 
uwagę, że pom agają im  w  tym  
n ie k tó rz y  działacze p o lity czn i 
z Pakis tanu. Te w ich rzyc ie l-  
skie  w yp ow iedz i —  pisze gaze­
ta „N a w a i W aqt”  —  podchw y­
tyw ane  są przez zachodnie 
ś rodk i propagandy, a w  szcze­
gólności przez b ry ty js k ą  roz­
g łośnię rad iow ą BBC.

Gazeta „A w a m i D ża m h u rja t”  
in fo rm u je , że jedna z baz, 
gdzie przygo tow u je  się d y - 
w e rsan tów  i te rro rys tó w  
przed w ysłan iem  ich  do 
A fgan is tanu , zn a jdu je  się w  
Peszwarze. Podobne bazy zna j­
d u ją  się rów n ież w  in n ych  re ­
gionach Pakis tanu. F a k t ten — 
podkreśla  gazeta — w yw o łu je  
poważne zan iepokojenie naro ­
du pakistańskiego, k tó ry  zde­
cydow anie potępia w yko rzys ty ­
w anie te ry to r iu m  P akistanu 
d la organ izow ania  ko n trre w o ­
lu c y jn y c h  w ystąp ień p rzec iw ko 
rządow i A fgan is tanu .

Żądam y, pisze „A w a m i Dżam 
h u r ja t ” , aby rząd pak is ta ńsk i 
z lik w id o w a ł te bazy i po łożył 
kres w y w ro to w e j dzia ła lności 
w rogó w  dem okratycznego A fg a ­
n istanu, k tó rz y  znaleźli schro­
n ien ie  w  Pakistanie .

D z ienn ik  „M usa w aa t”  potę­
p ia jąc  in gerencję  kó ł re a kcy j­
nych w  w ew nętrzne  sp raw y 
sąsiedniego k ra ju , żąda na-

Król Jordanii
o separatystycznym 
układzie pokojowym

A M M A N  P A P . W p rz e m ó w ie n iu  
w y g ło s z o n y m  w e  w to re k  k r ó l  J o r ­
d a n ii  H u s a jn  o ś w ia d c z y ł, że sepa­
r a ty s ty c z n y  u k ła d  p o k o jo w y  m ię ­
d zy  E g ip te m  i  Iz ra e le m  s p o w o d u ­
je  b ra k  ró w n o w a g i s tra te g ic z n e j i  
p s y c h o lo g ic z n e j w  ty m  re jo n ie . 
K r ó l  J o rd a n ii w y p o w ie d z ia ł się 
p o n o w n ie  za g lo b a ln y m  ro z w ią z a ­
n ie m  k o n f l ik tu  b lis k o w s c h o d n ie g o , 
c a łk o w ity m  w y c o fa n ie m  s ię  Iz ra ­
e la  z o k u p o w a n y c h  te r y to r ió w  a ra b  
s k ic h , z J e ro z o lim ą  w łą c z n ie , o raz  
u zn a n ie m  przez Iz ra e l p ra w a  na ­
ro d u  p a le s ty ń s k ie g o  do sam ostano ­
w ie n ia .

Francja
a Bliski Wschód
P A R Y Ż  P A P . M in is te r  s p ra w  za­

g ra n ic z n y c h  F r a n c j i  Jean  F ra n c o is  
P o n c e t w y s tą p i ł  w  te le w iz j i  f r a n ­
c u s k ie j o m a w ia ją c  m .u i. s to su n e k  
F r a n c j i  do s p ra w  b lis k o w s c h o d ­
n ic h .  P o w ie d z ia ł,  że w ła d ze  f r a n ­
c u s k ie  są go to w e  z a g w a ra n to w a ć  
p o k ó j na B lis k im  W schodzie  w y s y ­
ła ją c  w  ten  re jo n  na p rz y k ła d  od ­
d z ia ły  „b łę k i tn y c h  h e łm ó w ”  w  ra ­
m a c h  a k c j i  O N Z . ja k  to  u c z y n iły  
w  p rz y p a d k u  L ib a n u .

F ra n c ja  — s tw ie rd z i ł  m in is te r  — 
u jm u je  p ro b le m  b lis k o w s c h o d n i 
g .o b a łn ie . R o z d ra b n ia n ie  go je s t 
m o ż liw e , pod w a ru n k ie m  je d n a k , 
że m a n e w r te n  d o p ro w a d z i do 
o g ó ln e g o  p o ro z u m ie n ia . F ra n c ja  — 
d o d a ł — p o p ie ra  w y s i łk i  czyn io n e  
p rze z  p re z y d e n ta  C a rte ra  o ra z  p re ­
m ie ra  B e g in a  i  p re z y d e n ta  S adata , 
a le  sku teczność p o l i t y k i  o c e n ia  się 
n ie  w e d łu g  in te n c j i ,  a w e d łu g  o - 
s ią g a n y c h  re z u lta tó w . Iz ra e l — po­
w ie d z ia ł Jean  F ra n c o is  P o n ce t — 
n ie  będz ie  m ó g ł uznać  s p ra w y  b l i ­
s k o w s c h o d n ie j za zako ń czo n ą  do­
p ó k i  n ie  zaw rze  u k ła d ó w  p o k o jo ­
w y c h  ze w s z y s tk im i są s ia d a m i i  
p ó k i  n ie  zo s ta n ie  u re g u lo w a n y  p ro  
b le rn  p a le s ty ń s k i, c z y li d o p ó k i 
Iz ra e l n ie  w y c o fa  się z te r y to r ió w  
z a ję ty c h  w  ro k u  1967.

W znowienie
procesu Mentena

H A G A  P A P  P rze d  n a jw y ż s z ą  ho ­
le n d e rs k ą  In s ta n c ją  w y m ia ru  s p ra ­
w ie d liw o ś c i — W ysoką  R adą H o­
la n d i i  w z n o w io n y  z o s ta ł 20 brn. 
p ro ce s  P ie te ra  M e n te n a . R ozp ra w a  
m a  c h a ra k te r  k a s a c y jn y  i  d o ty c z y  
w ła ś c iw ie  je d n e g o  t y lk o  p u n k tu :  
c zy  o s k a rż y c ie l p u b lic z n y  m a  p ra ­
w o  śc igać M e n te n a  za z b ro d n ie  w o 
je n n e  p o p e łn io n e  la te m  1941 r .  na 
o k u p o w a n y c h  przez h it le ro w c ó w  
te re n a c h  w  o k o lic a c h  L w o w a .

tychm iastow ego w yd a len ia  z 
Pakis tanu  afgańskich  ko n trre ­
w o luc jon is tów .

Z  protestem  przec iw ko  inge­
re n c ji re a kcy jn ych  kó ł p o li­
tycznych  i  pop leczn ików  im pe­
r ia liz m u  w  w ew nętrzne spraw y 
A fg a n is ta n u  w y s tą p ili na po­
siedzeniu C entra lnego K o m ite ­
tu W ykonawczego P a k is tańsk ie j 
P a rt ii L ud ow e j, je j p rzyw ódcy 
G u lia m  Jusef i  A m a n u lla h  
K han.

Lawiny zasypały 
13 wsi w Himalajach

D E L H I P A P . L a w in y  za sypa ły  
p rzesz ło  d z ie s ię c io m e tro w ą  w a r ­
s tw ą  ś n ie g u  13 w s i w  d o lin ie  P in  
W H im a la ja c h  1 na ra z ie  n ie  w ia ­
dom o, ja k i  je s t lo s  ic h  2 tys . 
m ie szka ń có w .

L a w in y  zesz ły  w  d o lin ę  na po­
c z ą tk u  m a rca , a le  d o p ie ro  19 bm . 
u d a ło  s ię  d o trz e ć  do  n ie j  p ie rw ­
szym  h e lik o p te ro m  zw ia d o w czym , 
p o n ie w a ż  d o tych cza s  lo ty  b y ły  n ie  
m o ż liw e  w s k u te k  g w a łto w n y c h  
śn ieżyc .

W  s ą s ie d n ich  d o lin a c h  h im a la j­
s k ic h  la w in y  s p o w o d o w a ły  śm ie rć  
258 osób, zaś p rze sz ło  500 uzn a n o  
za za g in io n e .

K lę s k a  la w in  n a s tą p iła  w s k u te k  
n ie z w y k le  o b f i ty c h  o p a d ó w  śn iegu , 
a często ta kże  b ra k u  zabezp iecze­
n ia  leśnego n a ^z b o c z a c h  g ó rs k ic h , 
o g o ło c o n y c h  w  o s ta tn ic h  d z ie s ię c io ­
le c ia c h  p rzez s p ó łk i h a n d lu ją c e  
d re w n e m .

Przygotowania 
do Dni Kultury Polskiej 
w Związku Radzieckim

(Dokończenie ze s tr. 1) sk ich  film ó w , w  teatrach pre­
m ie ry  u tw o ró w  po lsk ich  d ra - 

Prasa K ra ju  Rad w skazu je  m atu rgów . W  56 teatrach wzno-
na w ie lk i zasięg te j im prezy 
oraz podkreśla, że cały ¿ w ią ­
zek Radziecki pow ita  serdecz­
nie gości z P o lsk i, aby zapo­
znać się z ich os iągnięciam i w  
ro zw o ju  sz tuk i i k u ltu ry .

W  K a lin in g ra d z ie  afisze za­
pow iada ją  zb liża jący się fe s ti­
w a l po lsk ie j p ieśni i  tańca oraz 
w ystaw ę fo tog ra ficzną, pośw ię­
coną gospodarce i ku ltu rze  w o­
je w ództw a  olsztyńskiego. W  
Iw anow ie , k tórego m ieszkańcy 
u trz y m u ją  tra d ycy jn e  ko n ta k ty  
z Łodzią, rozpoczęły się ju ż  róż 
ne ko n ku rsy , konce rty  i  spot­
kan ia  w  k lubach. F estiw a l w  
Iw a n o w ie  połączony zostanie z 
konku rsem  na najlepsze w yko ­
nanie po lsk ie j m uzyk i, tańca i 
poezji przez zespoły am ator­
skie.

Jak podkreśla prasa radziec­
ka, do ZSRR przybędzie dele­
gacja po lsk ich  p isarzy, a r ty ­
stów , kom pozytorów , ak to ró w  
i w ydaw ców  książek. Swą 
twórczość zaprezentu ją na jpo­
pu larn ie jsze zespoły, o rk ie s try  
i  inne g ru p y  artystyczne.

Bogaty p rogram  przygotow a­
ły  też radzieckie in s ty tu c je  k u l­
tu ry  i  sz tuk i. W  P aństw ow ej 
B ib lio tece  im . W. Len ina o tw a r­
ta będzie ekspozycja po lsk ie j 
l i te ra tu ry ,  w ydane j w  ZSRR. 
O koło 2,5 tys. książek, a lb u ­
m ów  i p laka tów  zostanie w y ­
s taw ionych w  C e n tra lnym  Do­
mu L ite ra tu ry . W  kinach odbę­
dą się tem atyczne pokazy po i-

¡CHI

PR O JE KC JE po lskich  f ilm ó w  odbędą się m. in . w  p ięknym  
k ln o -tea trze  „R oss ija ”  na p lacu Puszkina w  Moskwie.

Fot.: J. Jasiew icz

w i się 34 po lskie  sztuki, 
zaś w  18 m iastach odbędą się 
konce rty  po lsk ie j m u zyk i sym ­
fon iczne j i  kam era lne j.

W  zakładach pracy, na uczel­
niach, w  pałacach k u ltu ry , w  
muzeach ł w  parkach zorgani­
zowane zostaną w ieczory p rzy­
ja źn i.

Jak po in fo rm ow ano w  Cen­
tra ln y m  Zarządzie T ow arzy­
stwa P rzy ja źn i R adziecko-P ol- 
sk ie j, 5 tys ięcy zb iorow ych 
członków  tow arzys tw a , zakłady 
przem ysłowe, kołchozy, uczel­
nie i szko ły — w yra z iło  prag­
n ien ie  w zięcia udz ia łu  w  
Dniach K u ltu ry  P o lsk ie j.

Milionowa „Skoda“
na eksport

P R A G A  P A P . N a w y s o k im  poz io ­
m ie  u t r z y m u je  się od  la t  e k s p o rt 
p o p u la rn y c h  c z e ch o s ło w a ck ich  sa­
m o c h o d ó w  o so b o w ych  „S k o d a ” . Od 
1946 r . w y e k s p o r to w a n o  za g ra n ic ę  
ju ż  m il io n  ty c h  w o zó w . J u b ile u s z o ­
w y  e g zem p la rz  z n a la z ł s ię  w  p a r­
t i i  sam o ch o d ó w  „S k o d a ”  dos ta rczo  
n y c h  do W ie lk ie j B ry ta n i i ,  będące j 
g łó w n y m  im p o r te re m  ty c h  w o zó w  
sp ośród  k r a jó w  k a p ita lis ty c z n y c h  
(w  1978 r . 11 ty s . s z tu k ). N a  d a l­
szych  m ie js c a c h  z n a jd u ją  się W ło ­
ch y , F in la n d ia ,  D a n ia , B e lg ia  i  
R F N . W a rto  dodać, że w o z y  p rze ­
znaczone na e k s p o r t na r y n k i  k a ­
p ita lis ty c z n e  m a ją  szereg specy­
f ic z n y c h  u s p ra w n ie ń  dostosow a­
n y c h  do w a ru n k ó w  e k s p lo a ta c ji w  
d a n y m  k r a ju .

N a jw ię k s z y m i o d b io rc a m i e ksp o r 
to w e j p ro d u k c j i  „S k o d y ”  są k ra je  
s o c ja lis ty c z n e , a w ś ró d  n ic h  ko ­
le jn o  — W ę g ry , J u g o s ła w ia , N R D  i  
P o ls k a . W  b r. p rz e w id u je  s ię  eks­
p o r t  do ty c h  k r a jó w  o k o ło  90 tys . 
wo-zów cz te re ch  ró ż n y c h  ty p ó w .

Z Nikaragui
BUENOS A IR E S  PAP. Bo­

jo w n ic y  F ro n tu  W yzw olen ia  
Narodowego im . Sandino w a l­
czący p rzec iw ko  d yk ta to rsk ie ­
m u reż im ow i Anastasio Somo- 
zy w  N ika ra g u i p rzeprow adzi­
l i  now ą śm ia łą akcję. K o m u n i­
ka t F ro n tu  rozpow szechniony 
w  s to licy  k ra ju  — M anagui 
s tw ie rdza , że oddzia ł sand in i- 
stów  w ta rg n ą ł na teren je d ­
nych z na jw iększych  koszar 
w  tym  m ieście i zniszczył w ie ­
le urządzeń łącznościowych.

W  oczekiwaniu na kolejne terrorystyczne uderzenie

Czy zbliża się „Czas nietoperza ?
Jeszcze jeden

Zfcrdny supertankcwiec
L O N D Y N  P A P . Ze w z g lę d u  na 

•zm n ie js z e n ie  e k  spa r tu  ir a ń s k ie j ro ­
p y  n a fto w e j,  k o n c e rn  n a fto w y  — 
B r i t is h  P e tro le u m  — m u s ia ł z re ­
z y g n o w a ć  z e k s p lo a ta c ji jeszcze 
je d n e g o  s u p e rta n k o w c a . N o s i o n  
n a zw ę  „ B r i t is h  P r id e ”  i  m a noś­
ność 222 tys . ton

M o  Maftrcianr.i?
Z N A N A  a k to rk a . F aye  D u n a w a y , 

u w a ż a n a  za k o b ie tę  z im n a  i  p e łną  
re z e rw y , o ś w ia d c z y ła , że chce  m ie ć . 
m o ż liw ie  ja k  n a js z y b c ie j,  d z ie cko . 
W  ty m  n ie  b y lo b v  jeszcze n ic  d z iw  
nego i n ie  w z b u d z iło b y  ż a d n e j sen­
s a c ji.  A ïe  D u n a w a v  w v z n a la , że na 
o jc a  w y b r a ła  M a s tro ia n n ie g o , k tó ­
r y .  ja k  o b o je  D o w ie d z ie li  d z ie n n i­
k a rz o m . m a t y lk o  s p e łn ić  ro lę  „p a ­
sa tra n s m is y jn e g o ” .

r,k za te m  w id a ć  M a s tro ia n n i ma 
d o b rą  re p u ta c je . A  m oże ch o d z i 
po p ro s tu  o  n ie w y b re d n ą  re k la m ę ?

KILKANAŚCIE dni temu za­
mieściliśmy informację o specjal­
nych środkach ostrożności pod­
jętych w RFN w obawie przed 
nowym atakiem terrorystów. Spo­
dziewano się „dużego uderzenia", 
przy czym nie wykluczano akcji 
typu porwanie wybitnej osobi­
stości ze świata politycznego lub 
też jakiegoś spektakularnego za­
machu bombowego. Skqd wzięty 
się wieści (podejrzenia) o ewen­
tualnej „dużej akcji"? Po prostu 
wyciągnięto takie wnioski obser­
wując zachowanie się więzio­
nych w różnych zakładach kar­
nych terrorystów: cechowało je 
znaczne ożywienie, podobne re­
akcje i postawy, a przede wszy­
stkim rodzaj napiętego wyczeki­
wania. Wiedząc o istniejącym sy­
stemie łączności, zarówno „we­
wnętrznym”  (czyli pomiędzy po­
szczególnymi zakładami karnymi) 
jak i „zewnętrznym”  (wieści z ze­
wnątrz, przekazywane więzionym

terrorystom) można było dojść 
do przekonania, iż więźniowie o- 
trzymaH jakieś mające dla nich 
dużą wagę i znaczenie informacje. 
Najlepszą z możliwych byłaby 
włośnie wiadomość o „dużej ak­
c ji” ...

JAK wiadomo, do chwili obec­
nej nic takiego się nie wydarzyło 
i  być może spekulac e te były 
całkiem fałszywe, chociaż za­
grożenie terrorystyczne, mimo 
pozornego okresu ciszy jaki ob­
serwujemy (przynajmniej na tere­
nie RFN) istnieje nadal i przy­
brać mcże postać wręcz monstru­
alną Nie jest bowiem czystą fik­
cjo sytuacja jaką przedstawił nam 
ostatnio tygodnik „Przekró j" dru­
kując fragmenty powieści „Czas 
nietoperza" R. F. Strattcna, w któ­
rej to grupa zdesperowanych ter­
rorystów wykrada z jednej z baz 
amerykańskich na terenie RFN 
głowicę neutronową.

O realnej groźbie użycia broni

nuklearne' przez terrorystów mó­
wiono i pisano już cd dość daw­
na, ale były to raczej rozważania 
czysto teoretyczne. Zupełnie nową 
tc acię do tych spekulacji wpro­
wadziły wyznania niejakiego Mi­
chaela Baumanna, terrorysty spod 
znaku „Ruchu 2 czerwca” , współ­
działającego z RAF (Frakcją Czer­
wonej Armii) który zerwał ze 
sw r'q  przestępczą działalnością I 
będąc w ukryciu, udzielił wywia­
du wielon-ak ład owemu tygodniko­
wi „Sfern” . Oto co powiedział 
m. im.

—  Mcgą jeszcze wydarzyć się 
rzeczy straszne...

—  Na przykład?
— Żyjemy w epoce bomby ato­

mowej i elektrowni atomowych.
—• A więc szantaż atomowy? 

Uważa pan to za możliwe?
—  i':e  chcę twierdzić że istnie­

ją już konkretne plany (...) ale 
tokc jest logika grup terrorystycz­
nych.

—  Czy (...) dyskutowano już 
dawniej na temat atomowego 
szantażu?

— Tak, oczywiście. Ale obecnie 
sprawa przybiera bardziej realne 
kształty, ludzie z RAF już pod­
czas ataku na ambasadę RFN w 
Sztokholmie spostrzegli, że z pań­
stwem niczego już nie można o- 
siągnąć. Dlatego nie rozumiem, 
po co jeszcze ta sprawa ze 
Schleyerem. Ale zrobili to i zno­
wu nic nie wyszło. Teraz muszą 
uczynić coś, co z całą pewnością 
przyniesie rezultat. A cóż innego 
nadaje się do tego celu lepiej, 
niż rzecz ostateczna?

NA KONIEC poinformujmy 
jeszcze tylko, iż rozmowa po­
wyższa została przeprowadzono 
w ub. roku, a ostatni ostry stan 
pogotowia zarządzony w RFN 
świadczy jak poważnie traktuje 
się możliwość realizacji terrory­
stycznego ataku w stylu „Czas 
nietoperza” . (a et)
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Mie wykorzystany potencjcl społecznej nklywności

Mata obojętność
Z D U M IE W A JĄ C A  Jest pom ysłowość, in ic ja ty w a , konsek­

w encja  i czujność każdego bez m a ła  cz łow ieka  w  dążeniu do 
re a liza c ji w łasnych  zam ysłów . Nasza ak tyw ność w  te j m ierze 
je s t w prost p ropo rc jo na ln a  do przeszkód i  b a r ie r  p o ja w ia ją ­
cych się na drodze do w y tk n ię ty c h  celów , n ie k ie d y  je s t ona 
pe łna d e te rm in a c ji i  przekracza jąca granice wyznaczone przez 
m ora lność i prawo.

O B R A Z  cz łow ieka zdolnego 
do głębokiego angażowania się 
w  sp raw y osobiście go dotyczą­
ce k łó c i się je dnak z w ize ru n ­
k ie m  obyw ate la  obojętnego 
wobec spraw , k tó re  nde d o ty ­
k a ją  go bezpośrednio. M am  
p rz y  ty m  na m yś li n ie  sp raw y 
w ie lk ie , bo p rzy  ich  o ka z ji po ­
t ra f im y  się zdobyć na w span ia­
łe  od ruchy zaangażowania i 
o fia rnośc i. M yślę  o sprawach 
d robnych , w  k tó re  o b f itu je  co­
dzienne życie, o obo jętności 
wobec w ie lu  p rze ja w ów  g łupo­
ty ,  niegospodarności, m arno­
tra w s tw a , lekkom yś lnośc i i 
lekceważenia.

K a żd y  z nas p o tra fi p rzy to ­
czyć d ługą lis tę  ta k ich  sytua­
c ji .  Na skrzyżow an iach coraz 
częściej p ry w a tn i posiadacze 
auit w y łącza ją  s iln ik i,  n iko m u  
je d n a k  n ie  p rzy jd z ie  do g łow y 
zaprotestować wobec m a r  no- 
traw czego grzania s iln ik ó w  
autobusow ych na pętlach. Ża­
den przechodzień nie zdobędzie 
się na a k ty w n y  sprzeciw  wo­
bec ro b o tn ik ó w  p ijących  bez 
żenady na p lacu  budow y. K a ż­
dy p ieczo łow icie  konse rw u je  
swe dom owe urządzen ia tech­

niczne, ale naw et nie m rugn ie , 
w idząc b ru ta ln y  stosunek „ fa ­
chow ców ”  do m ien ia  społecz­
nego. I  ta k  dalej...

C Z Y  za tem  b ra k u je  n a m  ro z u ­
m u , czy  je s te ś m y  aż ta k  b e z m y ś l­
n i,  że n ie  d o s trz e g a m y  p rz e ja w ó w  
te g o  z ła , k tó re  nas b e zp o ś re d n io  
n ie  d o ty k a ?  O w szem , z d a rz a ją  się 
ta k ie  p rz y p a d k i,  a le  g e n e ra ln ie  
lu d z ie  z n a k o m ic ie  z d a ją  sobie 
sp ra w ę  ze s z k o d liw o ś c i cz y  n ie ­
w ła ś c iw o ś c i ro z m a ity c h  s y tu a c j i  i  
za ch o w a ń . Ś w ia d czą  o  ty m  w y p o ­
w ia d a n e  p ó łg ę b k ie m  i  r e f le k s y j­
n y m  to n e m  k o m e n ta rz e . L u d z i n ie  
za w o d z i w ię c  spostrzegaw czość, 
z d ro w y  rozsądek  i  m y ś le n ie  e k o ­
n o m ic z n e , n ie  b ra k u je  Im  p o te n ­
c ja łu  a k ty w n o ś c i, is tn ie ją  n a to ­
m ia s t p rze szko d y  u tru d n ia ją c e  
p rz e jś c ie  od  s ta d iu m  k ry ty c z n y c h  
ocen  do  a k ty w n e g o  d z ia ła n ia  w  
d ro b n y c h  s p ra w a c h  p u b lic z n y c h . 
Co tw o rz y  te n ie w id z ia ln e  b a r ie ­
ry ?

P rz y c z y n y  p ie rw s z e j u p a t r y w a ł­
b y m  w  dość s iln ie  u g ru n to w a n y m  
p rz e ś w ia d c z e n iu , że z w y c z a jn y  
o b y w a te l n ie  m a w iększego  w p ły ­
w u  na k s z ta łto w a n ie  rz e c z y w is to ś ­
c i sp o łe czn e j, je ś l i  w y s tę p u je  In ­
d y w id u a ln ie ,  je ś li je g o  d z ia ła ln o ś ć  
n ie  je s t w sp ie ra n a  a u to ry te te m  
w ła d z y , u c ie le ś n ia n e j przez fo r ­
m a ln ie  p o w o ła n e  do  ż y c ia  in s ty ­
tu c je ,  o rg a n iz a c je , s to w a rz y s z e n ia  
i tp .  N ie  m a sensu zap rzeczać, że 
podobne  p rze ś w ia d c z e n ie  n ie  u - 
k s z ta łto w a ło  s ię  bez p rz y c z y n y , a i 
d z iś  — choć  w ie le  na ty m  p o lu

zasz ło  zm ia n  na lepsze — n ie  na ­
leżą  do  rz a d k o ś c i p r z y p a d k i n ik łe j  
e fe k ty w n o ś c i s p o n ta n ic z n y c h  d z ia ­
ła ń  je d n o s te k .

N a j ła tw ie j  b y ło b y  o c z y w iś c ie  po ­
w ie d z ie ć  p o tę p ia ją c o , że u c h y la n ie  
s ię  o d  o d p o w ie d z ia ln o ś c i je s t n a j­
w y g o d n ie js z y m  sposobem  z w o ln ie ­
n ia  s ię  z o b y w a te ls k ie g o  o b o w ią z ­
k u  d z ia ła n ia  w  im ię  w sp ó ln e g o  do ­
b ra . A le  w  m o ty w a c ji  w y ra ż o n e j 
p y ta n ie m  „ a  co  ja  m o g ę ? " — k r y ­
je  s ię  p rze c ie ż  ra c jo n a ln y  p ie r ­
w ia s te k !  S a n k c jo n o w a n ie  a k ty w ­
nośc i s p o łe czn e j a u to ry te te m  w ła ­
d zy  m a b o w ie m  te n  k o lo s a ln y  
a tu t ,  że n ie s ie  ze sobą ś ro d k i 
e g z e k u c y jn e , a w ię c  znaczne p ra w ­
d o p o d o b ie ń s tw o  s k u te czn o śc i d z ia ­
ła n ia .

W p e w n y m  sensie p o k re w n ą  
p ie rw s z e j je s t d ru g a  m o ty w a c ja . 
T a m  in d y w id u a ln e  d z ia ła n ia  ham o­
w a ła  o b a w a  p rz e d  n ie sku te czn o ś ­
c ią , tu  n a to m ia s t h a m u lc e m  b y w a  
chęć u n ik n ię c ia  ro z m a ity c h  do ­
le g liw o ś c i. P o w ie d z o n k a  „ n ie  w y ­
c h y la j s ię ”  n ie  u k u to  bez p o w o ­
d u , s tw o rz y ło  je  lu d z k ie  d o św ia d ­
czen ie . O  i le  w ię c  w  p ie rw s z y m  
p rz y p a d k u  m ożna lu d z i z c z y s ty m  
s u m ie n ie m  zachęcać do a k ty w n o ś c i
i  p o p ie ra n ia  je j  p o żądanych  spo­
łe c z n ie  p rz e ja w ó w , o  ty le  w  p rz y ­
p a d k u  d ru g im  ape le  k ie ro w a łb y m

Pełna automatyka

rji  3 « B B

N O W Y  M O D E L  p o p u la rn e g o  a p a ra tu  fo to g ra fic z n e g o  „ E le k t r a  112", 
z  p e łn ą  a u to m a ty k ą , p ro d u k o w a n y  p rzez  le n in g ra d z k ie  z a k ła d y  
o p ty c z n e  „L O M O " .  P onad  100 k r a jó w  z n a jd u je  się na  liś c ie  k l ie n ­
tó w  z a k ła d ó w . (F o t. C A F  — T A S S )

p rzede  w s z y s tk im  do z w ie rz c h n i­
k ó w . W jc h  b o w ie m  rę k a c h , w  
ic h  p o c z u c iu  i  w y c z u c iu  dem o­
k r a c j i ,  w  ic h  k u ltu r z e  sp ra w o w a ­
n ia  m n ie js z e j czy  w ię k s z e j w ła d z y  
le ż y  k lu c z  do w y z w o le n ia  w ie lk ic h  
zasobów  za a n g a żo w a n ia . O d k ry c ie  
ty c h  p o k ła d ó w  n a le ż a ło b y  z pe w ­
nośc ią  do n a jm n ie j k o s z to w n y c h , 
a n a jb a rd z ie j so w ic ie  z w ra c a ją ­
c y c h  się in w e s ty c j i .

IS T N IE JE  rów n ież  —  modna 
zwłaszcza w  pub licystyce  —  
teoria , w  m yś l k tó re j is to tną 
przyczyną p rze ja w ów  obo jęt­
ności jest b rak  w yobraźn i. O to 
a k tu a ln y  p rzyk ład , m a jący po­
tw ie rdzać rzekom ą słuszność 
te j te o rii. U bolew am y m iano­
w ic ie  często, że do lu d zk ie j 
w yobraźn i n ie  dociera, ja k  
w ie lką  ulgę odczu łby przecią­
żony system energetyczny, gdy­
by w  każdym  m ieszkan iu w y ­
gaszono ty lk o  jedną żarówkę. 
P rzyk ła d  jest rzeczywiście 
dobrze dobrany, ty lk o  że ja ko  
ilus trac ja ... ca łk iem  innego z ja ­
w iska.

Społeczeństwo m am y bo­
w iem  wykszta łcone, um iejące 
obliczyć, że X  oszczędności 
prądu na 1 żarówce pomnożo­
ne przez Y  żarówek stanow i 
moc ważącą na b ilans ie  ener­
getycznym . N ie  w  w yobraźn i 
w ięc rzecz, ale w  b ra ku  oby­
w a te lsk ie j sam odyscypliny, dla 
k tó re j „  us p ra  w ie  dław ieniem ”
jest często n iew ia ra  w  zaanga­
żowanie innych , w ą tp liw ość, 
czy in d yw id u a ln a  społeczna po­
stawa przyniesie pożądany

e fe k t d z ię k i pom nożeniu je j 
przez podobną .postawę innych, 
pode jrzen ie , iż  z osobistego 
w yrzeczen ia w  im ię  społeczne­
go dobra  skorzysta nie społe­
czeństwo, ale jednostka aspo­
łeczna, te ru ją ca  na naiwności 
innych.

O czyw iście is tn ie je  p ra w d o ­
podobieństw o, że w tedy, gdy 
ja  wyłączę żarówkę, sąsiad na­
s il i ilu m in a c ję  swego m ieszka­
n ia . T y lk o  że uzależnianie 
ak tyw no śc i w łasne j od a k ty w ­
ności in n ych  n ie  m a w ie le  
wspólnego z p ra w d z iw ym  za­
angażowaniem  społecznym. 
Św iadom em u, w ra ż liw e m u  na 
sp raw y pub liczne obyw ate low i 
w ysta rczy do dz ia łan ia  prze­
świadczenie, iż  jego dzia łan ie 
je s t celowe. E fe k t społeczny 
jest w tedy  sum ą n ie  zorganizo­
w anych dz ia łań  jednostek. N a­
tom ias t oglądanie się na in ­
ny  tw o rz y  istne ko ło  obo ję t­
ności. Czy je dnak jest to 
zam knię te  koło?

O tóż nie, a lbow iem  — pow ­
tórzę to raz jeszcze — w  na­
szym społeczeństw ie drzem ie 
ogrom ny po tenc ja ł aktyw ności, 
nie b ra ku je  też m im o wszystko 
lu dz i, k tó rzy  m an ifes tu ją  swe 
zaangażowanie, n ie  licząc się z 
kosztam i. Jeś li ich  spontanicz­
ne, n ie  zorganizowane odruchy 
będzie skuteczn ie j w sp ie ra ł 
a u to ry te t w ładzy, i to  wcale 
nie w ładzy wysokiego szczebla, 
lecz tego znajdującego się n a j­
b liż e j obyw ate la , na n a jn iż ­
szych p ię trach  zarządzania i 
k ie row an ia  — wówczas znajdą 
on i naśladowców. Będzie ich 
zaś tym  w ięcej, im  częściej 
m o tyw ac ją  dz ia łan ia  będzie 
akcep tacja celu i  poczucie spo­
łecznej dyscyp liny.

Tomasz JE Z IO R A Ń S K I

Nowy akum ulator
N A J W A Ż N IE J S Z Y M  e le m e n te m  

aJc u m  u la  t  o ra  s ia rko w o -so d o w e g o .
s k o n s tru o w a n e g o  w  R F N . je s t na ­
c z y n ie  ze s o c ja ln ie  p re p a ro w a n e g o  
t le n k u  . g lin u , k t ó r y  p rz y  w y ła d o ­
w a n iu  pozw a la  na p rz e w ę d ro w a n ie  
e le k try c z n ie  vna ła d o w a n e g o  sodu  do 
s ia r k i,  a p rz y  ła d o w a n iu  proces 
ten  je s t o d w ro tn y .  T a k i  a k u m u la ­
to r  m oże b yć  o  p o ło w ę  lże jszy  od 
do tych cza s  s to so w a n ych  pow szech­
n ie  o ło w io w y c h  i d w u k ro tn ie  b a r­
d z ie j w y d a jn y ,  ty le  że do  u zyska ­
n ia  ty c h  p a ra m e tró w  po trze b n a  
je s t te m p e ra tu ra  300 s t. C. W yn a ­
la z c y  są je d n a k  d o b re j m y ś li i  u- 
w a ża ją , te  za p ięć  la t  będz ie  m oż­
na p rz y s tą p ić  do s e ry jn e j p ro d u k ­
c j i  ta k ic h  a k u m u la to ró w .

W  Porcie Północnym
.. -'I0*

W  PO RC IE PÓ ŁN O C N YM , należącym do najnow ocześn ie j­
szych baz p rze ładunków  m asowych na rw ie c ie ,  przełado­
wano n iedaw no 50-m ilionow ą tonę ładunku. Baza węglow a 
tego po rtu  przekazana została do eksp loatac ji w  1974 roku.

N A  Z D JĘ C IU : za ładunek węgla na sta tek „Z ie m ia  M a­
zow iecka” .

(Fol.: C A F -U k le je w sk i)

Popioły dymnicowe materiałem budowlanym

Surowiec leży
w „Dolnej Odrze“

E N E R G E T Y K A  polska, p ro ­
duku jąca  energię e lek tryczną  i 
c iep lną w  opa rc iu  o spalanie 
p a liw a  stałego, uzysku je  coraz 
większe ilośc i odpadów p a le n i­
skow ych, stanow iących ubocz­
ny e fek t p ro d u k c ji podstaw o­
w ej. O dpady te ze wzg lędu na 
łch cechy fizyczno-chem iczne 
mogą zastąpić szereg d e fic y to ­
w ych  n a tu ra ln ych  surow ców  
m inera lnych , O góln ie odpady 
paleniskow e dzielą się na po­
p io ły  lo tne  i żużle o różnej gra  
n u la c ji. P o p io ły  lo tne  są pod­
staw ow ym  odpadem i wynoszą 
około 85 proc. ogó lne j ilośc i 
tych  odpadów. Są w y c h w y ty ­
wane e lektrosta tyczn ie  w  e le k ­
t ro f i l t ra c h  lu b  m echanicznie w 
cyklonach. Potem  grom adzone 
są na o lb rzym ich  hałdach w o­
kó ł zak ładów  energetycznych.

PO W STA ŁO
P O L IC K IE  TO W AR ZYSTW O  

K U L T U R Y

D O  G R O N A  12 re g io n a ln y c h  to ­
w a rz y s tw  k u ltu ra ln y c h ,  d z ia ła ją ­
c y c h  na Z ie m i S zczec ińsk ie j d o łą ­
c z y ło  n ie d a w n o  now e — P o lic k ie  
T o w a rz y s tw o  K u l tu r y .  S tow arzysze ­
n ie  M iło ś n ik ó w  Z ie m i P o lic k ie j po­
w o ła n o  na z e b ra n iu  d z ia ła c z y  k u l ­
tu ra ln y c h  z te re n u  m ia s ta  i  g m i­
n y . P rezesem  P T K  z o s ta ł w y b ra n y  
n a c z e ln ik  m ia s ta  i  g m in y  P o lice  
K a z im ie rz  W ir k i jo w s k i a je g o  za­
s tępcą  — d y re k to r  g e n e ra ln y  Za­
k ła d ó w  C h e m iczn ych  „P o lic e ”  M ie­
czys ła w  L e w a n d o w s k i.

Z g o d n ie  ze s ta tu te m  tego  ro d z a ju  
s to w a rzysze ń , ce lem  P T K  bedzie 
w sze chs tronne  p o p u la ry z o w a n ie  P o­
l ic  i  ic h  p ro b le m ó w , p o p ie ra n ie  
w s z e lk ic h  p rz e ja w ó w  a m a to rs k ie j 
tw ó rc z o ś c i re g io n a ln e j o ra z  k o o r­
d y n a c ja  w y s iłk ó w  w s z y s tk ic h  in ­
s ty tu c j i  i o rg a n iz a c ji z a jm u ją c y c h  
się d z ia ła ln o śc ią  k u ltu ra ln ą .

O b o k  ty c h  g e n e ra ln ie  za ryso w a ­
n y c h  c & ó w  m a  ju ż  to w a rz y s tw o  
z a m ie rze n ia  ba rdzo  k o n k re tn e  a 
p rz y  ty m  z a k ro jo n e  na  dużą ska ­
lę. O tóż pod  eg idą  P T K  p o d ję ta  zo­
s ta n ie  w  P o lic a c h  bud o w a  P a rk u  
K u l tu r y  i  W y p o c z y n k u  o ra z  k in a  
le tn ie g o .

N a ze b ra n iu  z a ło ż y c ie ls k im  doszło  
ró w n ie ż  do  po d p isa n ia  p o ro z u m ie ­
n ia  m a jącego  na ce lu  z je d n o cze n ie  
s ił i  ś ro d k ó w  U rzę d u  M ia s ta  i 
G m in y , s p ó łd z ie ln i m ie s z k a n io w e j, 
k ó łe k  ro ln ic z y c h  o ra z  G m in n e j 
S p ó łd z ie ln i „S a m o p o m o c  C h ło p s k a ”  
w e w s z e lk ic h  p o czyn a n ia ch  na  n i­
w ie  k u l tu r y .

KURIER KULTURALNY
R Ę K O D Z IE ŁA

P R A C O W N IK Ó W
W O JE W Ó D ZKIEG O

S Z P IT A L A  ZESPOLONEGO

w  Św i e t l i c y  w o je w ó d z k ie g o  
S zp ita la  Zespo lonego z o rg a n izo w a ­
no  w ys ta w ę  p ra c  rę k o d z ie ln ic z y c h  
n e rsone lu . Z a p re ze n to w a n o  na n ie j 
p rzede w s z y s tk im  ozdobne d z ia n i­
n y  (w y k o n a n e  na d ru ta c h  lu b  szy­
d e łk ie m ) i  m a k a tk i śc ienne — ty ­
pow o kob iece  w y ro b y . O b o k  n ic h  
zn a la z ły  s ię  ró w n ie ż  rzeźby  w  
d re w n ie  o ra z  se ria  c ie k a w y c h  
zd jęć.

W raz z rę k o d z ie ła m i pe rsone lu  
szp ita la  na w y s ta w ie  p okazano  
ró w n ie ż  tw ó rczo ść  a m a to rską  p ra ­
c o w n ik ó w  C e n tru m  M edycznego  w  
S tra lsu n d z ie  (N R D ), z k tó r y m  szeze 
c iń s k i s z p ita l u trz y m u je  p rz y ja c ie l­
s k ie  k o n ta k ty .  W śród  e ksp o n a tó w  
ze S tra ls u n d u  z w ra c a ły  szczególną 
u w agę  p ię k n ie  tk a n e  g o b e lin y  o te ­
m a ty c e  m a ry n is ty c z n e j.

Za na jlepsze  rę k o d z ie ła  p rz y z n a ­
no  w y ró ż n ie n ia : za c a ło k s z ta łt  
tw ó rczo śc i — J a d w id ze  W ie rc iń ­
s k ie j,  za d z lc w ia rs tw o  — U rs z u li 
E c k e r t. T e re s ie  Z u b e r — za fo to ­
g ra fie  o ra z  B o g d a n o w i T rzym de  — 
za rzeźbę.

W k ró tc e  — w  ra m a c h  w y m ia n y  
dośw iadczeń^ a rty s ty c z n y c h  — d z ie ­
ła  la u re a tó w  s zcze c iń sk ie j w y s ta ­
w y  eksponow ane będą w  C e n tru m  
M edy. jR y m  w  S tra .lsu n d z ie . ( ła w )

mm

WE D ŁU G  danych na ko ­
niec ub. roku , szczecińska 
gastronom ia we wszyst­

k ic h  sektorach posiadała 9 357 
sta łych  i 3171 sezonowych 
m ie jsc konsum pcyjnych . T rze ­
ba je dnak uściś lić  te dane. G o­
rący posiłek m ożna zjeść w  80 
p laców kach czynnych przez ca­
ły  ro k  (mieszczą one 5 612 kon ­
sum entów) i  w  n ie  okreś lone j 
liczb ie  p u n k tó w  urucham ianych  
ty lk o  la tem  d la  ok. 2 tys. osób.

M ów iąc in n y m i s ło w y jedno 
m iejsce p rzy ob iadow ym  s to li­
ku  przypada na 68 szczecinian. 
\v  >kresie nas ilanych u rlop ów  
17 osób z te j k o le jk i może 
zjeść ja k iś  posiłek na stojąco i 
na chybcika.

W skaźn ik i te  dowodzą n ie­
zbicie ia k  uboga jest szczeciń­
ska gastronom ia. Naw iasem  mó 
w iąc liczby  te nie są w  pe łn i 
w ia rygodne  — uw zględn iono tu  
bow iem  rów nież m iejsca w  k lu  
bach. gdzie — ja k  w iadom o, do 
stęp byw a często ograniczony.

W  m in io n ym  7-lec iu  p rzyb y ­
ło  w  Szczecinie 1 200 m ie jsc w  
p la ró w kach  s ta łych i 2 355 — 
w  sezonowych. T u  z ko le i nie 
uw zg lędn iono podzia łu  na tzw . 
sieć podstaw ową (restauracje, 
bary. b is tra  i  ja d ło d a jn ie ) oraz 
uzupe łn ia jącą (kaw ia rn ie , cu­
k ie rn ie , p u n k ty  sprzedaży go f-

Sftzedńska gastronoma: dla kogo?
ró w  i  b ite j śm ietany). M im o to 
samo zestaw ienie dw óch liczb 
zmusza do zastanow ienia. W ska 
żuje ono bow iem , że p raw ie  
d w ie  trzecie p rzy ro s tu  gastro­
nom iczne j bazy s tanow ią  p la ­
có w k i sezonowe o charakterze 
prow izo rycznym .

JE S T  T O  ro z w ią z a n ie  p rze n ie s io ­
ne z W yb rze ża . T y lk o  że to , co 
o d p o w ia d a  c z ło w ie k o w i,  k tó r y  n ie  
chce  p rz e ry w a ć  p o b y tu  na  s ło ­
n e czn e j p la ż y  i  t ra c ić  czasu na 
p o s iłe k , n ie  s łu ż y  d o b rze  m iesz­
ka ń c o m  w ie lk ie j  a g lo m e ra c ji.  Je ­
dzen ie  w  tu m a n a c h  k u rz u , na 
s to ją co , n ie  n a le ży  do  p rz y je m ­
n o śc i. N a w e t u c z e s tn ic y  lic z n y c h  
w y c ie c z e k  z w ie d z a ją c y c h  la te m  
s to lic ę  P o m o rza  Z a ch o d n ie g o  w o lą  
odpocząć  w y g o d n ie  podczas o b ia ­
d u  p rz y  s to lik u .

Z a m ia s t s ta ły c h  re s ta u ra c j i  z 
p ra w d z iw e g o  zd a rz e n ia  s e rw u je  się 
w ię c  n a m  ró żn e g o  ro d z a ju  b a ra c z ­
k i  i  w ia ty  ty p u  „M a ła  K a s k a d a ”  
w z g lę d n ie  „ K u r n a  C h a ta ” . P iw o  
le je  się t u  s t ru m ie n ia m i,  a w  
o b ia d o w y m  m e n u  w id n ie je  ty lk o  
ż y la s ty  s za sz łyk  lu b  k u rc z a k  z 
ro żn a . N ie  je s t to  m o d e l g o d n y  
s z e ro k ie g o  n a ś la d o w a n ia .

— NO DO BR ZE  — powiedzą  
szefowie szczecińskiej gastro­
n o m ii: —  Z da jem y sobie św ie t­

n ie  sprawę, że trzeba budować  
nowe obiekty. A le  p ierw szeń­
stw o m ają  dziś przecież m ie ­
szkania. Nowe restaurac je  po­
w s ta ją  ty lk o  tam , gdzie można 
na ten cel przeznaczyć część 
b ud ynku  mieszkalnego.

Wieść niesie, że ponoć doku 
m entacja  zaw iera  pewne błędy, 
że zaplecze nie jest zbyt fu n k -  
c j alne. Zgoda. A le  przecież 
każdą k o n s tru kc ję  można po­
p ra w ić ! Tym czasem  w  Szczeci­
n ie  dziecko w y lano  z kąp ie lą :

w ię k s z y ć  lic z b ę  m ie js c . W ie le  je d ­
n a k  w s k a z u je  na to , że ta  s łusz­
na zasada zo s ta ła  w yp a czo n a .

T Y P O W Y M I p rz y k ła d a m i ta k ie j 
m o d e rn iz a c ji może b y ć  w y b i ty  
p u rp u rą  „S z e jk ” , w z g lę d n ie  d r ln k -  
-b a r  „T O  T U ” , w  k tó re g o  po­
m ie szcze n ia ch  m ie ś c ił s ię  n ie g d yś  
b a r m le c z n y . O ba te  lo k a le  —

TO  PR A W D A . A le  praw dą 
je s t równocześnie, te  gdybyś­
m y analogiczne rozum ow an ie 
stosow a li w  p rzypadku  sklepów  
spożywczych, n ie  by łoby  ani 
jednego p aw ilonu  samu. M a­
m y też jedną paw ilonow ą re ­
s taurac ję  w  Szczecinie (m owa 
tu  o „B osm ańsk ie j”  p rzy  u l. 
Energetyków ). Dlaczego w ięc 
tego rozw iązan ia  p ro jektow ego 
n ie zastosowano na szerszą slca 
lę? Dlaczego w  żadnym  z no- 
nych osiedli n ie w zniesiono ja ­
d ło d a jn i podobnego typu?

zam iast udoskonalić typow y, 
wznoszony z gotow ych elemen­
tó w  lo k a l gastronom iczny, zre­
zygnowano z jego budowy.

L IC Z B A  m ie js c  k o n s u m p c y jn y c h  
p o w ię ksza  się ró w n ie ż  d z ię k i m o ­
d e rn iz a c ji.  O k o ło  40 p ro c . p rz y ­
ro s tu  s ie c i w  m in io n y m  7 - le c iu  
za w d z ię cza m y  p rz e k s z ta łc e n iu  m a­
ły c h  lo k a l i  s k le p o w y c h , k tó re  
s t ra c i ły  ra c ję  9w ego b y tu .  M ożna 
w  n ic h  je d n a k  — ze w z g lę d ó w  sa­
n i ta rn y c h  — u ru c h o m ić  dość spe­
c y fic z n e  p la c ó w k i g a s tro n o m iczn e , 
s p e c ja liz u ją c e  s ię  w  o fe ro w a n iu  
je d n e g o  d a n ia  z p ó łfa b ry k a tó w

Jes t lo  o c z y w iś c ie  ro z w ią z a n ie  
s łuszne , d z ię k i k tó re m u  bez n a k ła ­
d ó w  in w e s ty c y jn y c h  m ożna po-

c h y b a  po to  żeby z re ko m p e n so ­
w a ć  w y s o k ie  ko s z ty  p rz e b u d o w y  
— z a liczo n o  ao  o d p o w ie d n ic h  k a ­
te g o r i i  J a k  w ia d o m o  od  k a te g o r i i  
zależą m a rże . W o s ta te c z n y m  re ­
z u lta c ie  g ośćm i ty c h  lo k a l i  są 
z a z w y c z a j p a n o w ie  z a jm u ją c y  s ię  
p o ś re d n ic tw e m  w a lu to w y m , m a ry ­
n a rz e  o b c y c h  b a n d e r o ra z  to w a ­
rzyszące  Im  pan ie  A  c h c ia łb y m  
dodać, że n ie  są to  p rz y k ła d y  od ­
o so b n io n e

W  S A M Y M  cen trum  m iasta 
z loka lizow ano sporo res taurac ji. 
M yślę  tu  o „K askad z ie ” , remon 
tow ane j a k tu a ln ie  „A t la n ty c ­
k ie j” . „B a la to n ie ” , „P a lom ie ” , 
„R y s k ie j”  czy res ta u ra c ji „O r ­

b isu” . Cieszą się one n ie  n a jle p ­
szą sławą z uw ag i na powszech 
ne stosowanie tu  m arż  nie ty le  
gastronom icznych, co astrono­
m icznych. O dstraszają one kon­
sum entów. Tę op in ię  p o tw ie r­
dzają... p ro to ko ły  in spekto ró w  
N IK -u .  S tw ie rd z il i o n i n i 
m n ie j n i w ięce j, że m ie jsca w  
ty c h  superluksusow ych (z m a r­
ży) p laców kach w yko rzys tyw an e  
są w  średnio w  30— 40 procen­
tach. Pow iedzm y w ięce j: „K a ­
skada”  n ie  jest p laców ką do­
chodową! Szczecińska gastrono­
m ia  dopłaca do n ie j co m iesiąc 
sporą sumkę...

Z U P E Ł N IE  in a c z e j p rz e d s ta w ia ją  
się tz w . ś re d n ie  lo k a le , o b lic z o n e  
na  m asow ego k o n s u m e n ta . R e p o r­
te rz y  „ K u r ie r a ”  d o k o n a li z w ia d u  
po sześciu p la c ó w k a c h  te g o  ty p u  
(b a ry  m leczne, b a ry  s z y b k ie j o b ­
s łu g i itp .) ,  k tó re g o  w y n ik i  o p u b li­
k o w a n e  zo s ta ły  w  a r ty k u le  pt. 
„Z a p o m n ia n a  g a s tro n o m ia ” . U d o ­
w o d n il i  w  n im  n ie z b ic ie , że aż 5 
z w iz y to w a n y c h  ja d ło d a jn i dop o ­
m in a ło  się o- re m o n t, lu b  choćby 
odśw k. Tkiie śc ian . A  żadna  n ie  na ­
rz e k a ła  na b ra k  k o n s u m e n tó w .

PORA na k ró tk ie  podsumo­
wanie. M am y rzeczyw iście za

W IE Ś C I Z
T E A T R U  W SPÓŁCZESNEG O

T E G O R O C Z N Y  sezon a rty s ty c z n y  
je s t w  T e a trze  W spó łczesnym  o k re ­
sem in te re s u ją c y c h  i  w a ż k ic h  In ­
sce n iz a c ji. Po p ra p re m ie rz e  „ K r a w ­
ca”  S ła w o m ira  M ro ż k a  i  do  „L o c ie  
na d  k u k u łc z y m  g n ia zd e m ”  D a le  
W asse rm anna  - -  31 m a rca  w e jd z ie  
ne scenę „B u rz a ”  S z e ksp ira . B ę­
dz ie  to  p ie rw sza  w  ty m  ro k u . a 
d z ie w ią ta  w  3 ,5 - le tn im  o k re s ie  d y -  
re k to rs tw a  M a c ie ja  E n g le r ta  — jego  
p ra ca  re żyse rska  w  Szczecin ie . Ja k  
w ie m y  z dośw ia d cze n ia . E n g le r t i  
ty m  razem  z a p ro p o n u je  ba rd zo  o - 
so b is tą  in te rp re ta c ję  l i t e r a tu r y  d ra ­
m a ty c z n e j.

S c e n o g ra fię  i  k o s t iu m y  p rz y g o to ­
w a ł s ta le  w s p ó łp ra c u ją c y  z E n ­
g le rte m  M a re k  L e w a n d o w s k i 
( „M a c b e tt” , „ L a to  i  d y m ” , „ F a r ­
sa m ro c z n y c h ” . „W y z w o le n ie ” , 
w a rsza w ska  „N a jw ię k s z a  św ię ­
tość” ). O p ra co w a n ie  m uzyczne  po­
w ie rz o n o  A n d rz e jo w i S o b ie sk ie m u . 
G łó w n ą  ro lę  — P rospe ra  — grać  
będz ie  w  „ B u r z y ”  M ie c z y s ła w  B a­
n a s ik , p a m ię tn y  W ódz B ro m d e n  z 
„ L o tu ” .

Ta o s ta tn ia  sz tu ka  g ra n a  je s t ju ż  
p ię ć d z ie s ią t ra z y  i  n ie p rę d k o  z e j­
dz ie  z a fisza , g d yż  c ieszy s ię  b a r-  
dao d u ż y m  za in te re s o w a n ie m  pu­
b liczn o śc i. Po p re m ie rz e  „ B u r z y ”  
w ró c i o na  na scenę w  o s ta tn im  t y ­
g o d n iu  k w ie tn ia .  N a to m ia s t „ K r a ­
w ie c ” . k tó re g o  g ra n o  60 ra z y  n ie ­
d łu g o  m ie ć  będzie s w o je  o s ta tn ie  
p rz e d s ta w ie n ia . ( j f )

m ało m ie jsc  w  restauracjach. 
Pow iększanie bazy gas tronom ii 
odbyWa się je dnak  d z iw n ym i 
m etodam i: przez fo rsow anie  roz 
w o ju  p laców ek sezonowych, 
k tó re  aczko lw iek  nie odpow ia­
da ją  większości konsumentów ', 
są... ła tw ie jsze  w  budow ie. Po­
została część lo k a li została w  
w yraźny  sposób podzielona na 
lepsze i gorsze. O czyw iście le p ­
sze, znaczy n ie ty lk o  le p ie j w y  
posażone i ła d n ie j urządzone 
lecz przede w szys tk im  — droż­
sze. I  choć w yko rzys tan ie  tych  
p laców ek jest niepełne, nie do­
ko n u je  się w  n ich  żadnych 
zm ian (np. ruchom e m arże — 
niższa przed obiadem , wyższa 
wieczorem ) lu b  reorgan izac ji. 
N a tom iast p la có w k i odwiedzane 
powszechnie są zaniedbane, nie 
mogą doczekać się rem ontu 
itp .. chociaż cieszą się sporym  
powodzeniem  konsum entów .

TO  W S ZY S TK O  pog łębia de­
f ic y t  m ie jsc w  restauracjach. 
U tru d n ia  przeciętnem u szczeci­
n ia n in o w i dostęp do ob iadow e­
go s to lika . T a k ie  dz ia łan ie  n ie ­
zależnie od u jem nych  sku tkó w  
społecznych, jest podcinaniem  
gałęzi, na k tó re j siedzi sama 
gastronom ia.

Je rzy T IM E N

N ie ty lk o  za jm u ją  teren, ale są 
także uc iąż liw e  d la  środow iska.

Ponieważ, ja k  ju ż  pow ie ­
dziano, można je  w yko rzys tać  
do ce lów  p ro d u kcy jn ych , roz­
poczęto w ięc w  k ra ju  pierw sze 
dz ia łan ia  w  ty m  k ie ru n ku . Jak  
do te j po ry , w yko rzys tan ie  po­
p io łó w  dym n icow ych , stanow i 
m arg ines w  stosunku do rosną­
cych zapasów p rzy e le k tro w ­
niach. W  „D o ln e j O drze”  rocz­
na p rodukc ja  pop io łów  i  żużla 
sięga ponad 1 200 tys. ton. A  
przecież ju ż  od ponad 5 la t  za­
początkow ano grom adzenie 
tych  odpadów. Jeś li w  porę nie 
pode jm ie  się decyz ji w  spraw ie  
u ty liz a c ji tych  odpadów, grozi 
n a rr za la t  k ilk a  nie ty lk o  za­
sypan ie w ie lu  te re nów  w okó ł 
zakładu, ale także w p ły n ie  to 
n iekorzystn ie  na ochronę śro­
dow iska  w  szerokim  tego sło­
w a  znaczeniu.

P R Z E D  d w o m a  ła ty  z ro b io n o  
w a ż n y  k ro k  na rzecz w y k o rz y s ty ­
w a n ia  ty c h  p o p io łó w . W a żn y , a le  
n ie  ta k  znaczący  a b y  p o p ra w ić  
s y tu a c ję  na h a łd a c h  w  E le k t ro w n i 
„D o ln a  O d ra " .  O tó ż  w  1977 ro k u  
w o je w o d a  s zcze c iń sk i w y d a l za le ­
c e n ie  k o o rd y n a c y jn e , k tó r y m  o b ję ­
to  p rz e d s ię b io rs tw a  b ra n ż y  b u d o w ­
la n e j i  k o m u n a ln e j.  K o n k re tn ie  
za leca  o n o  w y k o rz y s ta n ie  p o p io ­
łó w  z e le k t r o w n i ja k o  ko m p o n e n ­
tó w  w  n ie k tó ry c h  ro d z a ja c h  m a ­
te r ia łó w  b u d o w la n y c h . R o k  1978 
n ie  p rz y n ió s ł o c z e k iw a n y c h  e fe k ­
tó w  P la n  p rz y ję ty  p rzez  Radę 
G o s p o d a rk i M a te r ia ło w e j w  uzgod ­
n ie n iu  z o śm io m a  p rz e d s ię b io r­
s tw a m i i  z je d n o c z e n ia m i b u d o w ­
n ic tw a , p r z e w id y w a ł w y k o rz y s ta ­
n ie  do  c e ló w  go sp o d a rczych  ponad 
24 ty s . to n  p o p io łó w . Z a le c e n ie  to  
n ie  zo s ta ło  w y k o n a n e . T y lk o  w  
n ie w ie lk im  s to p n iu  s to sow ano  po ­
p io ły  w  k i lk u  p rze d s ię b io rs tw a c h . 
P rz y c z y n  ta k ie g o  s ta n u  rze czy  —
0 cz y m  d o w ie d z ie liś m y  s ię  — n a ­
le ż y  u p a try w a ć  przede w s z y s tk im  
w  n ie p rz y g o to w a n iu  baz. P o trz e b ­
ne są ś ro d k i te c h n ic z n e  ta k ie  ja k  
sp e c ja ln e  c y s te rn y  do p rze w o zu , 
s ilo s y  do g ro m a d z e n ia  p o p io łó w  i  
w re szc ie  d o z o w n ik i n a  p la ca ch  cz y  
w  za k ła d a c h  p rz e tw a rz a n ia . Tego 
n ie  m ia ły  w s z y s tk ie  p rz e d s ię b io r­
s tw a  i  d la te g o  n ie  m o g ło  b y ć  m o­
w y  o s z e ro k im  w y k o rz y s ty w a n iu  
p o p io łó w .

R o k  1979 m a  p rz y n ie ś ć  ra d y k a ln ą  
p o p ra w ę . W a rte  p o d k re ś le n ia  Jest 
to , że w szyscy  o d b io rc y  (osiem  
p rz e d s ię b io rs tw  i  z je d n o cze ń ) za­
d e k la ro w a li  sa m i w ie lk o ś ć  ja k ą  
z u ż y ją  w  p ra ca ch  b u d o w la n y c h  i  
p ro d u k c y jn y c h .  I  ta k  n p . Szcze­
c iń s k ie  Z je d n o cze n ie  B u d o w n ic tw a  
zo b o w ią z u je  s ię  do w y k o rz y s ta n ia  
10 ty s . to n  p o p io łó w . B ę d z ie  o n  
s to s o w a n y  w  fa b ry k a c h  d o m ó w , 
p rz y  ro b o ta c h  in ż y n ie ry jn y c h ,  
p rz y  p ro d u k c j i  p ły te k  i  o b u d o w y  
k a n a łó w . N a to m ia s t D y re k c ja  
O k rę g o w a  D ró g  P u b lic z n y c h  chce  
w y k o rz y s ta ć  p o nad  8 ty s . to n  po­
p io łó w . p rz e d e  w s z y s tk im  do  w y ­
k o n y w a n ia  p o d ło ż y  pod  d ro g i 
a s fa lto w e . W  d a lsze j k o le jn o ś c i, 
ju ż  z m n ie js z y m  z a p o trz e b o w a ­
n ie m , d e k la ru ją  o d b ió r  p o p io łó w : 
S zcze c iń sk ie  P rz e d s ię b io rs tw o  B u ­
d o w n ic tw a  P rze m ys ło w e g o  1 N a d - 
o d rz a ń s k ie , Z je d n o c z e n ia  B u d o w ­
n ic tw a  K o m u n a ln e g o  i  R o ln icze g o , 
a ta kże  P rzeds. E k s p lo a ta c ji D ró g
1 M o s tó w  o ra z  P P B E iP .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y  w szyscy 
są p rz y g o to w a n i do p rz e ro b u  ty c h

p o p io łó w  i  n ie  będz ie  ta k ic h  k ło ­
p o tó w  ja k  w  ro k u  1978. W a żn ym  
k o n tra h e n te m  w  ty m  p rze d s ię ­
w z ię c iu  je s t także  szczecińska 
„T ra n s b u d ” . P rz y g o to w a ł o n  spe­
c ja ln e  c y s te rn y  do tra n s p o r tu  po­
p io łó w . Część m a sy  m a  b y ć  ró w ­
n ież  p rze w o żo n a  b a rk a m i rz e c z n y ­
m i.  D o  d z ia ła n ia  w łą c z y ła  s ię  ta k ­
że d y re k c ja  E le k t ro w n i „D o ln a  
O d ra ” . Z a p e w n i o na  sp raw m y o d ­
b ió r  p o p io łó w  z e le k t r o f i l t r ó w  i  
z h a łd  zg o d n ie  z p o trz e b a m i od ­
b io rc ó w .

D Z IA Ł A N IE  jest słuszne i 
konieczne. Zgodnie z usta le­
n ia m i zalecenia ko o rd yn a cy j­
nego, każdy ro k  w in ie n  p rzy ­
nosić podw ojen ie  w yw ozu  po­
p io łó w  d la  potrzeb budow n ic­
tw a . P rze w id u je  się, że docelo­
w a  zdolność przerobow a w  ba­
zach p re fa b ry k a c ji i w  fa b ry ­
kach dom ów  może osiągnąć 
około 80 tys. ton rocznie. Jest 
to  sporo, ale zbyt m ało  aby 
rozw iązać p rob lem  pop io łów  z 
te j na jw iększe j e le k tro w n i Po­
m orza Zachód niego. Rozum ie­
m y, że je s t to  d ługo fa low e dzia 
łan ie , ale co tu  ukryw ać, w  ska 
l i  całego prob lem u je dyn ie  do­
raźne. Zachodzi w ięc p iln a  po­
trzeba szybkiego dz ia łan ia  w  
k ie ru n k u  budow y dw óch za­
k ła d ó w  przetw órczych z lo ka li­
zow anych w  pob liżu e le k tro w ­
ni. Z ak łady  te w y tw a rza łyb y  z 
pop io łów  b loczki budow lane i 
cegłę. G dyby  ich łączna moc 
przerobow a w ynosiła  oko ło  800 
tys. ton  b y ło b y  to rozw iązanie 
na la ta. A le , podkreślam y to z 
całą mocą, do takiego dz ia ła ­
n ia  należy przystąpić ju ż  dziś. 
W iem y, że c y k l in w e s tycy jn y  
ta k ic h  zakładów  od m om entu 
i Ja bud ow y w ynosi 3— 4 lata. 
Tym czasem  z koncepcją, p lana­
m i i  decyz jam i jesteśm y da le­
ko w  polu. W yda je  się, że jest 
to  p iln y m  zadaniem d la  w o je ­
w ó dzkich  w ładz  a d m in is tra cy j­
nych, aby n iezwłocznie „d o b i­
ja ć ”  się ta k ic h  in w es tyc ji. Oby 
nas n ie  zasypały pop ioły.

A. ZBORON

iażki nadesłane
0 .  P e r l in  -  „J Ę Z Y K  H IS Z P A Ń ­

S K I D L A  P O C Z Ą T K U J Ą C Y C H ”  
(W P , cena 65 zł).

E. O le a rc z u k , M . S ik o rs k i,  H . T o ­
m aszek — „E K S P L O A T A C J A  S A ­
M O L O T Ó W ”  (M O N , cena 80 z ł).

1. S ik i r y c k i  — „N A J W E S E L S Z A  
S Z K O Ł A ”  (W Ł , cena 20 zł).

„K S Z T A Ł C E N IE  Z A W O D O W E  W  
S Ł U Ż B IE  G O S P O D A R K I I  K U L ­
T U R Y  N A R O D O W E J”  (W S z iP , ce­
na  78 z ł).

S . R . D o b ro w o ls k i - -  „P IS M A  
W Y B R A N E ”  (K iW , cena 450 z ł).

H . O. H ouse -  „N O W O C Z E S N E  
R E A K C J E  S Y N T E Z Y  O R G A N IC Z ­
N E J ”  (P W N , cena 140 z ł).

I .  Z a le s k i — „O G 0 L N A  G EO ­
G R A F IA  T R A N S P O R T U  M O R ­
S K IE G O ”  (P W N , cena 100 zł).

T . P8Zczó łkow 'sk i — „M A Ł A  
E N C Y K L O P E D IA  P R A K S E O L O G II 
I  T E O R II  O R G A N IC Z N E J ”  (Osso­
lin e u m , cena 150 zł).

JACQUES RISSER

Tłum.: Jadwiga Zięłowska 
© Librairie Plon, 1974
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K om isarz w zruszy ł ram ionam i. W rezultacie w izyta  

ta zakończyła się fiaskiem . A n to ine  Serad im  m ógł 
m ieć ty le  b ron i, ile  zapragnął. Zem ści się za swego 
kre w n ia ka , k ie dy  ty lk o  nadarzy się okazja. Ostatecz­
nie co zdarzyło  się w ie lo k ro tn ie , niczego m u n ie  było  
można udowodnić. Bez odpow iedzi kom isarz z podąża­
ją cym  za n im  Dela landem  sk ie roum ł się do d rzw i.

B runo  Sincey wyszedł spod na trysku  parskając. W  
ciągu p ięc iu  d n i pob ytu  w  P aryżu ca łkow ic ie  doszedł 
do fo rm y . Zycie  znow u by ło  d la  niego in teresujące. 
A bso lu tn ie  n ie  p rze jm ow a ł się śm iercią  Cozana i  jego  
gory la . S ta ry  herszt zagra ł i  przegra ł. Tak ie  p rzyp a d k i 
zdarzają się. Z a w in ię ty  w  ręczn ik  kąp ie lo w y  podniósł 
słuchaw kę te lefonu, żeby zam ów ić śniadanie. Schro­
n iw szy się w  luksusow ym  ho te lu  p rzy  A le i Georgesa 
V  b y ł p rzekonany, że n ik t  tu  go n ie  znajdzie. K o rs y ­
kan ie  i  g lin y  p o w in n i go szukać w  tra d ycy jn ych  m ie j­
scach, gdzie zazw yczaj m e lin o w a li się poszukiw an i 
przestępcy. T u  d la  w szystk ich  uchodz ił za pana Por- 
ta lban, obyw ate la  szwajcarskiego. P o tw ie rd z ił to  jego 
paszport, a rcydzie ło  fa łszerstw a. Jedyne co go gnębi­
ło , to pytan ie , k tó re  sobie zadawał: d la  ja k ic h  pow o­
dów  g lin y  n ie  rozpow szechniają jego podobizny w  ga­
zetach? N iezrozum iałe!

P oko jów ka  postaw iła  tacę na n is k im  stole i  wyszła  
w  m ilczen iu . S incey obsłuży ł się sam. W y p ił f iliża n kę  
k a w y  bez cukru . Potem  z a g łę b ił się w  le k tu rze  poran­
ne j prasy. B y ł zadowolony. Żadna gazeta n ie wspom ­
n ia ła  o napadzie w  M onako. N a tom iast inne napady  
z bron ią  w  rę ku  za jm o w a ły  pierw sze stron ice. Tego 
n ie  brakow ało. P orw ania , s trze lan ina m iędzy gangste­
ra m i a po lic ją . Zabawa, k tó ra  budziła  w  n im  śmiech. 
Pełne ręce ro b o ty  d la  g lin . M ły n  na jego wodę.
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O T O  je d n a  z n a jc ie k a w s z y c h  r y b  — K ry p to p h a n a ro n  a l f r e d i  c z y li 
ry b a  z m a ły m i „ r e f le k to r k a m i”  pod o cza m i, ży ją c ą  na  zn a czn ych  
g łę b o ko śc ia ch . P o t ra f i  ona  w ła cza ć  i  w y łą c z a ć  sw o je  r e f le k to r k i  w  d o ­
w o ln e j c h w i l i ,  z w a b ia ją c  ś w ia t łe m  m a łe  r y b k i  służące le j  ja k o  po­
k a rm . (F o t. C A F  -  A P )

O dłoży ł gazety, ażeby poszperać w  walizce, k tó rą  
p rz y w ló k ł z sobą uc ieka jąc z Cannes. S k rz y w ił się. 
Pieniądze, ja k ie  m u pozostały, rozchodziły  się z n ie ­
w ia rygodną  szybkością. W kró tce znajdzie się w  posia­
dan iu  za ledw ie k i lk u  m arnych fra n k ó w  w  p o rtfe lu . 
P raw dz iw a  nędza!

Z a l m u się z ro b iło  tych  250 ka w a łkó w  danych Ze­
zow atem u i jego bandzie. G lin y  zagarnę ły forsę. Taka  
suma przyda łaby  m u się teraz. Pocieszał się m yślą  
9zyblciego podreperow ania sw o ich finansów . W  prze­
c iw ień s tw ie  do w ie lu  rabusiów , m a jących „p rze jśc iow e  
trud nośc i finansow e ” , n ie potrzebow ał do n ikogo zw ra ­
cać się o pożyczkę. M ógł sam odzielnie za ła tto ić  sklep  
ju b ile rs k i lu b  ja k ieś  m ieszkanie. Zdecydow ał rozejrzeć  
się za odpow iednią okazją w  na jb liższych  dniach.

Lodow aty  kapuśniaczek aż do kości p rzen ika ł n ie ­
licznych  przechodniów , k tó rzy  pospieszali przez Q ual 
des O rfèvres. Poniżej, w zd łuż nabrzeża, Sekwana to­
czyła swe b runa tno-żó lte  wody. P raw dz iw a  „zupa  cy­
w iliz a c ji” !  Z am yślony Jobe rt pog rąży ł się w  kon tem ­
p la c ji nad Paryżem , k tórego zim a uczyn iła  jeszcze 
bardz ie j ponurym . Gdzieś, być może bardzo b lisko , u -  
k ry w a l się Sęp, oczekując na odpow iedn i m om ent, a- 
żeby zw iać z F ra n c ji. Napuszczane na p raw o  i  lewo  
sondaże nic n ie p rzyn ios ły . Z resztą spodziew ał się te ­
go. O sta tn io  w prow adzone przepisy p rzec iw ko  p ros ty ­
tu c j i  zn iszczyły w  duże j m ierze sieć in fo rm a to ró w . Nie  
m ając  rekom pensaty za swoje us ług i, wszyscy, k tó rzy  
pom aga li p o l ic j i z a m ilk li.  Z  dw o jga  złego odw ieczn i 
p rzec iw n icy  p ro s ty tu c ji w y b ra l i najgorsze zło. Fata lna  
w  sku tkach  k a lk u la c ja ! Na jśm ie lsze w łam an ia , >d z ik i 
bandytyzm , napady  i  g w a łty  b y ły  tego dowodem !

Za jego p lecam i o tw o rz y ły  się d rzw i. Z d z iw io n y  szef 
brygady o d w ró c ił się i  zobaczył De la lande’a, k tó ry  z 
wypoczętą, świeżo ogoloną tw arzą obrzucał go uw aż­
nym  spojrzeniem . S ta ry  w yga p o lic y jn y  od ra zu  zo­
r ie n to w a ł się w  sy tuac ji.

— N ic  jesteś w  sosie?
Jobe rt w zruszy ł 'm a sy ib n ym i ram ionam i. O n i  De­

la lande, w spóln ie przepracow a li szmat czasu 4 zna li 
się w za jem n ie  bardzo debrze.

— A ż do obecnej c h w ili na ca łe j l i n i i  klapa... K o r­
sykanie w ym aca ją  S inceya przed nam i.

Delalande zd ją ł sw ó j przem oczony płaszcz. ’ Jem u  
rów n ież  nasuw ało się tak ie  przypuszczenie. I  je ś li zos­
tan ie  zrealizowane, to  zna jdą ty lk o  trupa .

Na m yśl przyszedł m u pew ien szczegół.

(cdn)
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P o  2 2 0  m in. w a lk i w  fin a ła c h

$tót psitial EMg
i zdobył Pucbai „Kuriera"

A  W IĘ C  znam y ju ż  zwycięzcę 12 e d yc ji zim owego tu rn ie ju  
p iłka rsk ie g o  o P uchar „K u r ie ra  Szczecińskiego”  o rgan izow a­
nego przez O ZPN. Zosta ła n im  I I I - l ig o w a  d rużyna  Ś w itu  S ko l- 
w in , k tó ra  w czora j, w  rew anżow ym  meczu f in a ło w y m  poko­
na ła  F lo tę  Św inou jśc ie  6:5 (1:1, ,. F lo ta  nie o b ron iła  pucha­
ru , Którego posiadaczem jes t obecnie Ś w it.

P O JE D Y N K I fin a ło w e  m ia ły  
dram atyczny przebieg. P ie rw ­
szy rozegrany ub ieg łe j soboty 
w  Ś w in o u jśc iu  zakończył się 
W yn ik iem  rem isow ym . W y ró w ­
nu jąca  b ram ka  pad ła w  ko ń ­
cówce spotkania. Również 
w czo ra j w  S ko lw in ie  w  no r­
m a ln ym  czasie b y ło  1:1. 30-m i- 
nu tow a  dog ryw ka  nie dała re ­
z u lta tu  (0:0), sędzia zarządził 
w ięc  rz u ty  z jedenastk i. Gos­
podarze s trze la li bardzo celnie 
i  w  p ie rw sze j se rii w b il i  p ięć 
b ram ek, goście ty lk o  cztery. 
F lo ta  została w ięc zwycięzcą 
trw a jące go  b lisko  130 m in . (łą ­
cznie z „11” ) po jedynku , a po­
n iew aż w  p ie rw szym  meczu 
walczono przez 90 m in ., aż 220 
m in . potrzeba b y ło  w  ty m  ro ­
k u  na w y ło n ie n ie  zwycięzcy. 
B y ł to  na jd łuższy z do­
tychczas rozegranych fin a łó w  
ro zg ryw e k  o P uchar „K u r ie ra ” .

M E C Z  o d b y w a ł s ię  w  w y ją tk o w o  
tru d n y c h  w a ru n k a c h . P o n ie w a ż  
g łó w n a  p ły ta  n a d a l z n a jd u je  się 
p od  w odą , w a lk a  to c z y ła  s ię  na 
b o c z n y m  b o is k u  p o k ry ty m  śn ie ­
g ie m  i  b . m ię k k im . P o d  k o n ie c  
s p o tk a n ia  w  n ie k tó ry c h  m ie js c a c h  
b y ła  w o d a  i  b ło to . M im o  tru d n e g o  
te re n u  z a w o d n ic y  o b u  zespo łów  
p ro w a d z il i  o tw a r tą  g rę  przez 90 
m in .  s p o tk a n ia  i  30 m in . d o g ry w k i.  
T e m p o  p o c z ą tk o w o  b y ło  w o ln e . 
D ru ż y n y  c z u ły  re s p e k t p rze d  sobą. 
W  m ia rę  je d n a k  ro z w o ju  g r y  tem po  
z w ię k s z a ło  s ię . P od  k o n ie c  m eczu  
z a n o to w a liś m y  sp o ro  a k c j i  p o d b ra m  
k o w y c h . P ie rw s z y  g o l p a d ł tu ż  po 
p rz e rw ie  w  z a m ie sza n iu  p o d b ra m ­

k o w y m  ł  z d o b y ła  go F lo ta  ze s trza  
łu  C h ocza ja . W y ró w n a n ie  u z y s k a ł 
C h o p c ia  z w o ln e g o . W  d o g ry w c e  
b y ły  aż dw a  s t r z a ły  w  s łu p e k  — 
b ra m k i n ie  b y ło . R o z s trz y g n ię c ie  
p a d ło  d o p ie ro  w  rz u ta c h  k a rn y c h .

Z w ycięstw o  Ś w itu  liczn ie  ze­
b ra n i k ib ice  p rz y ję li z dużą 
radością. Jest to  bow iem  jeden 
z na jpow ażn ie jszych sukcesów 
jedenastk i ze S ko lw ina . G ra tu ­
lu je m y.

Ś W IT  — F L O T A  6:5 (1:1, 0:0)

B ra m k i zdob y li: d la  Ś w itu  — 
Chopcia oraz z karnego — 
Chopcia, Ka rpe ta , Popowicz, 
P iku ła , Fronczek. D la  F lo ty  — 
Choczaj oraz z karnego — Po- 
la rczyk , T ro ja n o w sk i, D una jko , 
Choczaj.

Sędziow ał S. N o ga jsk i w  a- 
syście sędziów lin io w y c h  J. Ta 
daszaka i J. Za jkow skiego.

Ś w it — F a lko w sk i — Galicz.^ 
Popowicz, K u rp ie l, P iku ła , K a r ­
peta, Z ie liń s k i (Fronczek), M ły  
na rczyk (Dziarm aga), Kaczor, 
Chopcia, M azur.

F lo ta  — K rzysz to fo w icz  (To­
ka rczyk) — D una jko , Choczaj, 
W iśn iew sk i, Ryncewicz, B a r­
czyk, Szmuc, K o rd a  (M iros ław ), 
T ro ja n o w sk i, Rybczyński, Po- 
la rczyk.

T.R.

G R O ŹN A  sytuacja pod 
bram ką Ś w itu . P iłk a  m inę  
la  je dnak bram kę.

Fo t.: Zb. Jodkow ski

Dziś o godz. 16

I cross lekkoatletyczny
D Z IS IA J  o g o d z in ie  16.00 na  po ­

la n ie  p rz y  je z io rz e  G łę b o k ie , 
n ie  o p o d a l k o ń co w e g o  p rz y s ta n k u  
L in ii t r a m w a jo w e j 1 1 9 ,  odbędzie  
s ię  p ie rw s z y  z trz e c h  z a p la n o w a ­
n y c h  c ro ssó w  le k k o a t le ty c z n y c h  d la  
m ło d z ie ż y  s zcze c iń sk ich  s z k ó ł p o d ­
s ta w o w y c h  i  p o n a d p o d s ta w o w y c h .

I-ligowcy na parkiecie W DS

Koszykarze Wybrzeża
pokonali Wisłę

W C Z O R A J na  p a rk ie c ie  W D S  ro zp o czą ł się d ru g i t u r n ie j  k o s z y k a r­
s k ie j e k s tra k la s y  d ru ż y n  z a jm u ją c y c h  m ie jsca  od 5 do 10. W  in a u g u ­
r a c y jn y m  p o je d y n k u  zespó ł W yb rze ża  p o k o n a ł po d o g ry w c e  k ra k o w ­
ską W is łę  97:95 (91:91, 47:46).

W  pią tek w  TV P

„Gra o zdrowie”
S Z C ZE C IŃ S K I Ośrodek

T V P  przygo tow a ł audycję  pn. 
„G ra  o zd row ie ”  poświęconą 
p ływ a n iu . T ym  razem chodzi 
nie o w ie lk i w yczyn, a po p ro ­
stu o to  gdzie w  Szczecinie 
można pop ływ ać, gdzie można 
nauczyć się p ływ ać. O kazuje 
się, że choć p ły w a ln i m am y k i l  
ka, to  p rob lem  jest t ru d n y  do 
rozw iązania.

A u d yc ja  będzie nadana w  
p ią te k  o g. 17 w  program ie  I I .

Ekstraklasa brydża

Drużyna Wikinga 
zagrożona spadkiem

F IN A Ł O W Y M  tu rn ie je m  „ A ”  w  
s to lic y  z a k o ń c z y ły  s ię  ro z g ry w k i 
e k s tra k la s y  b ry d ż a  sp o rto w e g o , a 
t y t u ł  m is trz o w s k i w y w a lc z y l i  za­
w o d n ic y  s to łecznego  M a ry m o n tu . 
P ozosta łe  sześć d ru ż y n  p ie rw s z e j 
L ig i w a lc z y ło  w  ty m  sa m ym  czasie 
w  Z ie lo n e j G órze  w  f in a le  „ B ”  de­
c y d u ją c y m  o ty m ,  k tó re  zespo ły  
opuszczą e k s tra k la s ę . N ie p o w o d ze ­
n ie  to  s p o tk a ło  d ru ż y n y  Z a s ta lu  
Z ie lo n a  G ó ra  o ra z  L o tn ik a  W ro ­
c ła w . k tó re  z a ję ły  11 i 12 m ie jsca .

Z espó l W ik in g a  W o lin  u p la s o w a ł 
s ię  na  9 p o z y c ji i  m a jeszcze szan­
se pozos tan ia  w  e k s tra k la s ie . S zan­
se ta k ą  d a je  t u r n ie j  b a ra ż o w y . W y ­
s tą p ią  w  n im  jeszcze d ru ż y n y , k tó ­
re  z a ję ły  d ru g ie  m ie jsca  w  obu 
g ru p a c h  ta k ż e  za ko ń czo n ych  ju ż  
ro z g ry w e k  11 l ig i.

S Z C Z E C IŃ S K I t u r n ie j  w z b u d z ił 
duże z a in te re s o w a n ie . K o m p le t w i­
dzó w  w  h a li W D S  w y d a je  się b y ł  
tro c h ę  z a w ie d z io n y  b o w ie m  s p o tk a ­
n ie  dw ó ch  d a w n y c h  s ła w  k r a jo w e j 
k o s z y k ó w k i n ie  s ta ło  na o c z e k iw a ­
n y m  p o z io m ie . Co p ra w d a  oba ze­
sp o ły  w a lc z y ły  o p rz y s ło w io w ą  
p ie tru s z k ę  ty m  n ie m n ie j spodz ie ­
w a n o  się b a rd z ie j e m o c jo n u ją c e g o  
w id o w is k a . P rzez c a ły  n ie m a lże  
czas, g ra  p ro w a d z o n a  b y ła  w  w o l­
n y m  te m p ie  i  bez u ro z m a ic o n y c h  
z a g ry w e k . D o p ie ro  k o ń c ó w k a  p rz y ­
n io s ła  o ż y w ie n ie  w  grze  1 tro c h ę  
e m o c ji.  N a 30 sek. p rze d  U p ływ e m  
n o rm a ln e g o  czasu, p rz y  s ta n ie  91:39 
d la  W yb rze ża , gdań szcza n in  B o ­
g u c k i n ie  t r a f i ł  do kosza z do ­
g o d n e j p o z y c ji.  P i łk ę  p rz e ję li w i -  
ś la cy  i  w  o s ta tn ie j s e ku n d z ie  W ie - 
le b n o w s k i w y ró w n a ł re z u lta t .  W 
d o g ry w c e  m in im a ln ie  le p s i o k a z a li 
s ię  ko rs a rz e . W  ro z e g ra n y m  m e­
czu na w y ró ż n ie n ie  z a s łu ż y li M ię - 
d z lk  z W is ły  1 L e c y k  z W yb rze ża .

A  o to  z d o b y w c y  p u n k tó w , d la  
W yb rze ża : J u rk ie w ic z  — 30, R os iń ­
s k i — 21, L e c y k  — 17, M ik u ls k i — 
12, B o g u c k i — 9, C e g liń s k i — 8; 
d la  W is ły : Ł a d n ia k  — 24, F ik ie l  — 
21, M ię d z ik  — 20, W łe le b n o w s k i — 
14, J. S w e ry n  — 14, G a rd z in a  — 2.

D z iś  da lszy  c ią g  tu r n ie ju ,  w  k tó ­
ry m  zm ie rz ą  s ię : T u ró w  Z go rze le c  
— G ó rn ik  W a łb rz y c h , Ł K S  — W y ­
b rzeże  o ra z  W is ła  — L e g ia . P oczą­
te k  s p o tk a ń  o g o d z in ie  16.15. ( jk )

invenía i Stal Stocznia
poza finałami MP

N IE  p o w io d ło  się m ło d y m  s ia tk a ­
rzo m  S ta ll ¿ to czn ia  l  s ia tk a rk o m  
J u v e n il D ąb ie  s ta r tu ją c y m  w  p ó ł­
f in a ła c h  m is trz o s tw  P o ls k i ju n io ­
ró w . Z espó ł s to czn io w e g o  k lu b u  na 
t u r n ie ju  w  W a łb rz y c h u  z a ją ł t rz e ­
c ie  m ie jsce  u le g a ją c  M D K  W arsza­
w a  i  B e s k id o w i A n d ry c h ó w , k tó re  
a w a n s o w a ły  do ro z g ry w e k  f in a ło ­
w y c h . P o d o b n ie  w y p a d ły  s ia tk a r k i 
z D ą b ia , k tó re  w a lc z y ły  w  A n d ry ­
c h o w ie  K u ja w s k im . W  k o ń c o w e j 
p u n k ta c j i  z a ję ły  one  c z w a rte  m ie j­
sce i  o d p a d ły  z  d a lszych  g ie r.

m

M U Z Y C Z N Y  — „J a ś  l  M a łg o s ia ”  g. 
19; P O L S K I — „P a n  Tadeusz ’ ^ g. 
19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „S z p ita l
P rz e m ie n ie n ia ”  g . 15.30, 18, 20.15 — 
p o i.,  1. 18; c z w a r te k : g . 9, 11, 13.15, 
15.30, 20.15 — p o i., 1. 18; K O S M O S  
( te l.  380-03) — „R o m a n  1 M a g d a ”  
g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 — 
p o i..  1. 18 (ś roda  i  c z w a r te k ) ;  B A Ł ­
T Y K  (te l.  733-35) — „P ie rś c ie ń
k s ię ż n e j A n n y ”  g. 15.30 — p o i.;  
„B e s t ia ”  g . 17.30, 19.45 — p o i.. I .  18; 
c z w a r te k : „K o n ie c  im p e ra to ra  t a j ­
g i ”  g . 15.30 — ra d ź ., p a n o ra m .; 
„B e s t ia ”  g. 17.30, 19.45 — p o i., 1. 
18; C O LO S S E U M  (te l.  458-13) —
„E d u k a c ja  s p e c ja ln a ”  g. 9, 11.15,
13.30 — ju g ., 1. 15; „C z a rn e  1 b ia ­
łe  w  k o lo rz e . W yb rze że  K o ś c i S ło ­
n io w e j,  F ra n c ja ”  g. 16. 18.15, 20.30 
(ś ro d a  1 c z w a r te k ) ;  P O L O N IA  (te l. 
221-834) — „C h ło p ie c  z b u rz y ”  g.
14.30 — a u s tra l. ;  „G o rą c e  p o lo w a ­
n ie ”  g. 16.30, 19.30 — ja p ., 1. 15 — 
p a n o ra m , (ś roda  i  c z w a r te k ) ;  P IO ­
N IE R  (te l.  475-02) — „C o la rg o l i  
b a n d a  Z łe g o  K id a ”  g . 10, 17 — p o i.;  
„ B łę k i t n y  p ta k ”  g. 11, 13 — ra d z .- 
U S A ; „N ie z w y k łe  p rz y g o d y  W ło ­
c h ó w  w  R o s ji”  g. 15, 18, 20 — ra d ź ., 
p a n o ra m ., 1. 15; „C z a rn y  K o rs a rz ”  
g . 22 — w ł „  1. 18 — n a n o ra m . (ś ro ­
da i  c z w a r te k ) ;  H E T M A N  (P om o­
rz a n y )  — „T a je m n ic z y  u p ió r ”  g. 17 
— w ęg ., 1. 12 — p a n o ra m .; „ T r a -

fe d ia  P o se jd o n a ”  g. 19 — U S A , 
15 — p a n o ra m .; Z A M E K  —

„D z ie ń  s za ra ń czy ”  g . 18 — U S A , 
1. 15; M A R S  — „J o e  V a la c h i”  g. 
16, 18.15, 20.30 — w ł „  1. 18; P R O ­
M IE Ń  — „P rz e ło m y  M is s o u r i”  g. 
16, 18.20, 20.40 — U S A , 1. 15; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  — „P rz e z  G ó­
r y  S k a lis te ”  g. 17.30 — U S A ; „ N ie ­
m e k in o ”  g. 19.30 — U S A , 1. 15; 
M E W A  (Ż e le ch o w o ) — „ K n a lp a  na 
P is tn ie k ie j”  g. 17.30 — ra d ź ., I. 15 
— p a n o ra m .: P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) 
— „ D ic k  i  Ja n e ”  g . 17.30, 19.30 — 
U S A , 1. 15; H U T N IK  (S to łc z y n ) — 
„ A B B A ”  g. 17 — s z w „ p a n o ra m .; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e ) — „ D r z w i w  
d rz w i”  g. 17 — f r „  1. 12; „ S z k a r ­
ła tn y  p i r a t ”  g. 19 — U S A , 1. 15 — 
p a n o ra m .; B A J K A  (P o lic e ) — „ K o ­

z io ro że c  1”  g . 17, 19.20 — U S A , 1. 
15 — p a n o ra m ., S Y R E N K A  (Jas ie ­
n ic a )  — „B a r ro c o ”  g. 18 — f r „  1. 
18 — p a n o ra m .; R O B O T N IK  (P y ­
rz y c e ) — „W y s p a  ska za ń có w ”  — 
m e k s y k .. 1. 18 — p a n o ra m .; G R Y F  
(G ry f in o )  — „J o s e p h  A n d re w s ”  — 
a n g „  1. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w ) — 
„W ś ró d  n o c n e j c is z y ”  — p o l„  1. 
18; „S ę d z ia  F a y a rd  z w a n y  s ze ry ­
fe m ”  — f r . ,  1. 15; D A R  (S ta rg a rd ) 
— „C z e k a  na  pana d z ie w c z y n a ”  — 
ra d ź ., 1. 12 — p a n o ra m .; „S ę d z ia  
z T eksasu ”  — U S A , 1.18, p a n o ra m .; 
IN A  (S ta rg a rd ) — „B e s t ia ”  — p o l„  
1. 18.

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — S z tu ka  P o­
m o rz a  Z a ch o d n ie g o  X I I I —X V I I  w .; 
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h ; 
S z tu k a  p o ls k a ; P okaz  je d n e g o  o b ra ­
zu. W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  
g. 9—15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
— P o ls k a  na d  B a łty k ie m  p rze d  
1 000 la t ;  P rz y ro d a  m o rz a ; G ospo­
d a rk a  m o rs k a  na P o m o rz u  Z a ch o d ­
n im  1945—70, U rzą d ze n ia  1 m e ch a ­
n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ;  D a w n a  
k u l tu r a  lu d o w a  na P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ; K u l tu r a  A f r y k i  zachod ­
n ie j;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  na P o­
m o rz u  Z a c h o d n im ; „ S k rz y n ie  i  k u ­
f r y  posażne P o m o rza  Z a c h .” ; X X X  
la t  S to c z n i im . A d o lfa  W a rsk ie g o  
1948—78; P ie n ią d z e , m eda le  1 od zn a ­
czen ia  P o ls k i w  60-lecie  o d zyska ­
n ia  n ie p o d le g ło ś c i (1918—1978) g. 
9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l. Rze­
p ic h y  — D z ie je  S zczec ina  od  X  
w ie k u  do w sp ó łcze sn o śc i; A r c h i­
te k tu ra  i  u rb a n is ty k a  Szczec ina  w  
X X X - le c ie  S A R P ; Secesja — w y ­
ro b y  p rz e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o ; A r ­
c h ite k tu ra  i  rz e m io s ło  b u d o w la n e  
S zczec ina  z p rz e ło m u  X IX  ł  X X  
w ie k u  g. 9—15; Z A M E K  B W A  — 
P la k a t ro k u  1973 — g. 10—18;
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — p ra ce  
z p le n e ró w  m a la rs k ic h  w  Ś w in o ­
u jś c iu  z la t  1968-1978. G A L E R IA  
„F A C T U M ”  — u l.  K rz y w o u s te g o  — 
w y s ta w a  fo to g ra f ic z n a  R. D ą b ro w ­
sk ie g o  „ T u r z y n ”  g. 14—19.

S Z P IT A L E

CHTR. D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — P o m o rz a n y ; C H IR . —

P io tra  S k a rg i;  P O Ł O Ż N IC T W O  — 
G o lę c in o , N E U R O L O G IA  — U n ii  
L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — 
A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g. 
19—7, D O R O S ŁY C H  — Jed n o śc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 — g. 20—1, N A D  O D R Ą  18 — g. 
15—8.

TO W . P L A N O W A N IA  R O D Z IN Y  — 
te l.  469-37 — g. 17—19.

A P T E K I

W IE L K A  17 (dod . o d t r u t k i  1 t le n )  
— te l.  372-75, A L . W O J. P O L S K IE ­
G O  17 -  te l. 352-61; A L . W OJ 
P O L S K IE G O  134 — te l.  749-00;
S T O Ł C Z Y N , N /O D R Ą  20 — te l.
239-422; P O D  JU C H Y , p l. W o ln o śc i 
5 — te l.  612-820.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 — g. 7—21;

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Je d n o śc i N a ro d o w e j 
50 -  te l 428 32 — g. 8—18:

K O L E J O W A  — te l.  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i od ­
je żd ża ją ce  — 933;

R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918;

U S Ł U G O W A  — te ł.  428-14 i  473-13 
g. 8—19.

P R O G R A M  l

15.30 N U R T  — n a u cza n ie  p o c z ą tk o ­
w e . 16 D z ie n n ik  (k o l.) .  16.10 O b ie k ­
t y w  (k o l. ) .  16.50 D la  d z ie c i „ E n t l i -  
c z e k -s lo w n ic z e k ”  (k o l. ) .  17.15 L o ­
so w a n ie  M a łe g o  L o tk a  (k o l.) .  17.25 
„ S k a rb ie c ”  (k o l.) .  17.55 F ilra  ra d ź . 
„C a ły  ś w ia t  w  tw o ic h  oczach ”  
(k o l.) .  19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o l.) .  
20.15 S tu d io  S p o rt — tra n s m is ja  ze 
S z w e c ji re w a n żo w e g o  m eczu  o  P u ­
c h a r E u ro p y  M a lm o e — W is ła . 21.50 
W io s e n n y  ra p o r t .  22.10 D z ie n n ik  
(k o l. )  22.25 E s tra d a  l i te ra c k a  — 
„ W ie lk a  lic z b a ” .

P R O G R A M  I I

15.55 W szechn ica  T V P  „K ro n ik a rz e  
ż y c ia ” . 16.25 J . ro s y js k i (k o l.) .  16.55 
J . a n g ie ls k i.  17.30 S p o tk a n ie  z do­
k u m e n te m  „C o ś  n o w e g o ”  (k o l.) .  
18.40 O c a lić  od za p o m n ie n ia  — 
„P ię k n e  d z ie ln ic e ” . 19.10 K ro n ik a  
( lo k .)  19.30 D z ie n n ik  (k o l.) .  20.15 F ilm  
L a ta r n i  C z a rn o k s ię s k ie j „S ta rc y  na 
c h m ie lu ”  (k o l.) . 21.50 „24 g o d z in y ”  
(k o l.) .  22 B ez re c e p t (k o l.) .  22.30 
W s z y s tk o  ju ż  b y ło  — p ro g ra m  ro z ­
r y w k o w y .

C Z W A R T E K  

P R O G R A M  I

6 1 6.30 T T R . 10 J . p o ls k i d la  k l .  
V I I .  11.05 P rz y s p o s o b ie n ie  o b ro n n e  
d la  k l .  V I I I  i I  l ic .  12.55 J . p o ls k i 
d la  k l .  I - I V  l ic .  13.25 1 14 T T R .
15.30 „D e c y z je  1 5 - la tk ó w ” . 16 D z ie n ­
n ik  (k o l.) .  16.10 O b ie k ty w . 16.30
D z ie ń  d o b ry , t u  T V  (k o l.) .  16.50 
C z w a r te k  T D C . 18.20 W o js k o w y  
p ro g ra m  h is to ry c z n y . 18.50 R a d z i­
m y  ro ln ik o m  (k o l.) .  19 D o b ra n o c , 
d z ie n n ik  (k o l.) .  20.15 T e a tr  Sensa­
c j i  „ D n i  ze m s ty ” . 21.15 Pegaz (k o ­
lo r ) .  22 D z ie n n ik  (k o l.) .  22.15 S tu ­
d io  S p o r t (k o l.).

P R O G R A M  I I

16.30 J . f r a n c u s k i (k o l.) .  16.55 J . 
ro s y js k i (k o l.) .  17.25 Ś w ia d e k  na ­
szych  p rz e m ia n  (k o l.) .  18.10 S tu d io  
S p o rt (k o l.) .  19.10 K ro n ik a  ( lo k .) ,  
d z ie n n ik  (k o l.) .  20.15 N U R T  — p sy ­
ch o lo g ia . 20.45 N U R T  — m a te m a ­
ty k a .  21.15 „24 g o d z in y ”  (k o l.) .  21.25 
N U R T  — n a u cza n ie  po czą tko w e .
21.55 F i lm  d o k u m . T V  N R D  „C e re ­
m o n ia  p ic ia  h e rb a ty  u  s tó p  F u d ż i 
ja m y ”  (k o l.) .

U W A G A : T V  zastrzeéa  sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  I
(na  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15, 19, 21, 22, 0.01. 
15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16.00 T u  Je­
d y n k a . 17.30 R a d io k u r ie r .  18.00 T y ­
d z ie ń  K u l t u r y  J ę z y k a . 18.45 N ie  
t y lk o  d la  k ie ro w c ó w . 19.15 — T ra n s ­
m is ja  ć w ie rć f in a ło w e g o  s p o tk a n ia  
p iłk a rs k ie g o  o  P u c h a r E u ro p y  M a l­
m oe — W is ła . 19.50 S ia d e m  naszych  
in te rw e n c ji .  20.00 C .d. t r a n s m is j i  
m eczu  z M a lm o e . 21.05 K ro n ik a  
s p o rto w a . 21.20 K o n c e r t  c h o p in o w ­

s k i. 22.23 Z ie lo n a  G óra  na m u zycz ­
n e j a n te n ie . 23.00 W ita  W as P o l­
ska . 0.07 K a le n d a rz  K u l tu r y  P o l­
s k ie j.  0.12 N o c  z m e lo d ią  i  p io ­
senką  z W -w y .

P R O G R A M  I I

(U K F  67,52 M H z)

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30. 
13.51 A ca d e m ła  c a n ta t. 14.10 W ię ­
c e j. le p ie j n o w o cze śn ie j. 14.30 D la  
d z ie c i „N a w ie d z o n y  d o m ” . 14.50 
M u z y k a  M o z a rta . 15.20 P o p o łu d n ie  
d z ie w czą t i  c h ło p c ó w . 16.00 O rk ie ­
s tra  F ra n c is a  L a i.  16.10 G ita ra  Se- 
g o v ii.  16.40 „ B u t y  n r  138”  i  „ H a r r y  
B o n  i  l i te r a tu r a ” . 17.00 Z  a k to r ­
sk ie g o  ś p ie w n ik a . 17.20 T e a tr  PR  — 
„W io s e n n e  w o d y ” . 18.40 P od  s k rz y ­
d ła m i H e rm e sa . 19.00 K o n c e r t  w ie ­
c z o rn y . 19.40 In fo rm a c je ,  ra d y , p ro ­
p o z y c je . 20.00 P u b lic y s ty k a  k r a jo ­
w a . 20.20 O p era  w  p rz e k ro ju .  21.40 
W ir tu o z i n o w e j m u z y k i.  22.00 M e tr  
k s ią ż e k  w  k a ż d y m  dom u. 22.15 
S z k ic  do p o r t re tu  C ha rlesa  P e g n y . 
22.30 M a g a zyn  s tu d e n c k i. 23.40 M u ­
z y k a  na  do b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

(U K F  66,74 M H z)

15.05 H e rb a tk a  p rz y  sa m ow arze . 
15.25 D u e t je d n e g o  n a g ra n ia . 15.40 
N o w e  p io s e n k i zespo łu  M a fia  B a­
za r. 16.00 P isa rz  m ie s ią ca . 16.20 M u -  
z y k o b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  79. 17.05 
M u z y c z n a  pocz ta  U K F . 17.40 S ia ­
d a m i ja z z o w y c h  legend . 18.10 Po­
l i t y k a  d la  w s z y s k tic h . 18.25 Czas 
re la k s u . 19.00 C o d z ie n n ie  pow ieść .
19.35 O pera  ty g o d n ia .  19.50 „ W i r  
p a m ię c i” . 20.00 Z g ry z . 21.00 L u d w i­
ga B e e th o ve n a  o p e ra  o m n ia . 22.08 
G w ia zd a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 
T r z y  k w a d ra n s e  ja zzu . 23.05 M ię ­
d zy  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV

(U K F  68,78 M H z)

14.45 M u z y k a  z w y s p y  B a li.  15.05 
R a d io w y  T y g o d n ik  K u l tu r a ln y .
15.45 K w a d ra n s  p o e ty c k i.  16.05 Roz­
m o w y  o ks ią ż k a c h . 16.25 P a te n : na 
p a p ie rze . 16.40 P rze g lą d  A k tu a ln o ­
śc i W yb rze ża . 17.00 G w ia z d y  ja z z u . 
17.30 S zcze c iń sk ie  p o p o łu d n ie . 18.25 
P asje , p o d róże , p rz y g o d y . 19.00 S tu ­
d iu m  w ie d z y  p o lity c z n o -s p o łe c z n e j. 
19.15 J . h is z p a ń s k i. 19.30 S tu d io  
S te re o  zaprasza . 21.20 W l i l is  C ono - 
v e r  p rz e d s ta w ia . 21.50 N U R T  — oe- 
d a g o g ik a . 22.15 P o s ta w y  1 w z o ry .
22.35 S zko ła  Ś re d n ia  d la  P ra c u ją ­
cych .



KURIER ♦  OGŁOSZENIA #• OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA #  OGŁOSZENIA *  OGŁOSZENIA #  STRONA 7

P A Ń S TW O W Y o ś r o d e k  m a s z y n o w y  
w  L ip ianach

św iadczy usługi
w zakresie napraw:
-  głębinowych agregatów pompowych
-  silników elektrycznych o mocy do 50 kW.
P rio ry te t w  naprawach posiadają jednostk i podległe 

M in is te rs tw u  R oln ic tw a.

Zlecenia pros im y k ie row ać pod adresem 1

Państw ow y Ośrodek M aszynowy 
ul. M yś libo rska  n r 8 

, 74-240 L ip ian y .
780-K

D O M  K U L T U R Y  
„H E T M A N ”  

u l.  9 M a ja  17

o r g a n i z u j e

kurs
tańca
T O W A R Z Y S K IE G O  

I  i  I I  s to p n ia

Z e b ra n ie  o rg a n iz a ­
c y jn e  odbędz ie  się 

23 m a rc a  b r. 
o godz. 19.

In fo rm a c ja  te le fo ­
n iczn a  82-13-13.

942-K

N A U K A

M G R  in ż . u d z ie la  k o ­
r e p e ty c j i  z m a te m a ty k i 
i  f iz y k i ,  te l.  360-00 po 
godz. 16. 3925-G

M G R  b io lo g ii u d z ie la  
k o re p e ty c ji,  te l.  772-80, 
godz. 17—19. 3923-G

S T U D E N T  P o li te c h n ik i 
u d z ie la  k o re p e ty c j i :  ma 
te m a ty k a , f iz y k a ,  te l.  
712-07. 3914-G

L E K C J E  a n g ie lsk ie g o , 
n ie m ie c k ie g o , te l.  395-78.

3912-G

R Ó ŻN E

P R Z Y J M Ę  d z ie c i na 
w a k a c je . O p ie k a  le k a r ­
ska, p e d agog iczna . A l­
b in a  K a p ło n  34-410 R ab­
ka , u l.  Le śn a  15. 792-K

P L IS O W A N IE  so le je k , 
k o n t ra fa łd y  p ro s te . — 
K r ó tk ie  te rm in y ,  A b ra -  
m o w s k ie g o  16, godz. 15— 
19. 2544-G

S A M O C H Ó D  c ię ż a ro w y  
p o trz e b n y  2 ra z y  w  t y ­

g o d n iu , ce lem  w y w ie z ie  
n ia  m a k u la tu ry .  W ia ­
dom ość: S k u p  M a k u la ­
tu r y ,  a l. M a r ia n a  B u ­
czka  26. 3867-G

G A R A Ż  do w y n a ję c ia , 
P o n ia to w s k ie g o  6/2.

3873-G
C Y K L IN O W A N IE , la k ie  
ro w a n ie  p a rk ie tó w  i 
p o d łó g  (p os iadam  la k ie ­
r y ) ,  te l.  22-77-75. 3872-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te le fo n  
435-58. 390-G

U S Ł U G I e le k try c z n e  — 
te l.  22-05-20. 3816-G

N A P R A W A , in s ta la c ja  
u rzą d ze ń  g a zo w ych , te l.  
37-183. 2915-G

W A R S Z T A T  M e c h a n ik i 
P o ja z d o w e j — W a ry ń ­
sk ie g o  8, po leca  u s łu g i 
b la c h a rs k ie , re m o n ty  
n ie ty p o w y c h  s i ln ik ó w  
oraz  d ro b n e  n a p ra w y  
e le k try c z n e . 3274-G

IN S T A L O W A N IE  a n te n  
te le w iz y jn y c h , te le fo n  
445-38. 3064-G

T A P E T O W A N IE  i  m a ­
lo w a n ie  — te l.  385-86.

2765-G
T A P E T O W A N IE  — m a ­
lo w a n ie , te l.  231-765.

3076-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j 
ne W P H W  S zczecin, u l. 
W ie lk a  25, czyn n e  w  
godz. 8—17. T V  c z a rn o ­
b ia ła  te ł.  356-96, T V  k o ­
lo ro w a  te l.  359-55. —
G w a ra n c ja  6 m ie s ię c y .

199-K
CO LO R T V  — p o g o to ­
w ie  23-24-96. 3853-G

P O G O T O W IE  T V  k o lo r ,  
te l.  22-63-96. 3376-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

T R A B A N T A  sprzedam , 
te l.  222-226. 3896-G

W A R S Z A W Ę  ' g ó rn o za - 
w o ro w ą  (1970) z częścia­
m i — sprzedam , u l.  E. 
P la te r  96/46. 3893-G

S IL N IK  do F ia ta  125p 
1500 — sprzedam . J e rzy  
W ó jc ik ,  P o lice , D łu g o ­
sza 22. 3892-G

T E L E W IZ O R  B e ry l — 
sprzedam , te l.  748-56.

3888-G
P R A L K Ę  a u to m a tyczn ą , 
fa b ry c z n ie  now ą i  s tó ł 
ro z k ła d a n y  — c ie m n o ­
b rą z o w y , sprzedam , te l. 
462-59. 3870-G

P E N S J O N A T  n ad  m o­
rze m  sp rzedam . S a lce- 
w ie z , R e d u ty  O rdona  
20/2, te l. 755-84. 3883-G

K U P N O

S A M O C H Ó D  m a r k i za­
c h o d n ie j — ro z b ity  lu b  
częśc i k u p ię ,  te le fo n
370-98 godz. 10—i8.

3908-G

S P R Z E D A Ż

P IA N IN O  sp rzedam  — 
d z w o n ić  po 17, te le fo n  
715-71- 3868-G

m e b l e  s to ło w e , k a n a - 
p o tapczan , 2 fo te le  — 
sprzedam , te l. 754-57.

p ies j - ie t n i  w ie lo k ro tn y  
m e d a lis ta , suka  roczna  
po c h a m p io n a c h  — pil­
n ie  sp rzedam . P rzęsoc in  
u l. C e n tra ln a  18. 3862-G

6 -T Y G O D N IO W E  o w ­
c z a rk i n ie m ie c k ie  — 
sp rze d a m , te l.  612-892.

3936-G
K A R O S E R IĘ  F ia ta  126p 
po  w y p a d k u  — s p rze ­
dam . O fe r ty :  B iu ro  O - 
g łoszeń  S zczec in  3935.

W Y T A C Z A R K Ę , to k a r ­
n ię , sp a w a rk ę , p iłę  ra ­
m o w ą , a u to m a t to k a r ­
s k i — sprzedam , te l. 
230-127. 3932-G

F IA T A  127p sprzedam , 
te l.  233-763. 3928-G

„W A R S Z A W Ę ”  —sprze ­
d am . M a r ia n a  B u czka  
26/2. 3929-G

R Ó Ż N E  m e b le  ta n io  
sp rze d a m , te l.  720-28.

3927-G
G Ł Ę B O K I w ózek  — 
sp rze d a m , u l.  9 M a ja  
32/13, te l.  82-05-65, dzw o ­
n ić  godz. 16*~18. 3924-G

S Y R E N Ę  104 w  b. do ­
b ry m  s ta n ie  sp rzedam  
O fe r ty :  te i.  822-005, w  
godz. 17—19. 3922-G

M A Ł E G O  w ilc z u ra  — 
s p rze d a m , J a g ie łły  6/27.

3916-G
F IA T A  126 p  (1976) —
sp rzedam . K a l in y  15/5.

3902-G

L O K A L E

O D N A JM Ę  p o k ó j sam o­
tn y m , K ru s z w ic k a  16 g.

3926-G
O L S Z T Y N  -  3 p o k o je  
z k u c h n ią . s ta n d a rd , 
p a r te r  — z a m ie n ię  na 
ró w n o rz ę d n e  lu b  m n ie j 
śze w  S zczec in ie . O fe r­
ty :  B iu ro  O głoszeń — 
Szczec in  3921.

L U B L IN  — M -3, w ła ­
snośc iow e za m ie n ię  na 
podobne  łu b  w ię ksze  w  
S zczec in ie . O fe r ty :  B iu ­
ro  O g łoszeń Szczec in  — 
3911.

M-4 t rz y p o k o jo w e  za­
m ie n ię  na 2 o d d z ie ln e  
m ie s z k a n ia  spó łdz ie lcze . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
S zczec in  3895.

W Y N A J M Ę  m a łż e ń s tw u  
n ie u m e b lo w a n y  p o k ó j z 
k u c h n ią  1 ła z ie n k ą  — 
M a ria n a  B u czka  18/3.

3894-G
P R Z Y JM Ę  u czn ia  do 
wsD ólnego p o k o ju ,  te l. 
741-60. 3889-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  sa m odz ie lnego  m ie  
szka n ia , te l.  88-357.

3878-G

S ZC ZE C IŃ S K IE  Z A K Ł A D Y  P R A L N IC Z E  
i S półdzie ln ia P racy w  Szczecinie 
i u l. Szczawiowa 55/57 te l. 82-30-11 H f  Ä

udziela tylko w marcu br. Jm fiĘsh
2 0  proc. bonifikaty ( Ä  f

[ na renowację i czyszczenie odzieży skórzanej:
[ kożuchów, płaszczy, ku rte k  zamszowych i licow ych

| Z b liża  się wiosna —  lepszy e fe k t czyszczenia 
[ uzyska się oddając odzież zaraz. Zestarzałe 
| zabrudzenia są tru d n ie j usuwalne.

\ Z lecenia na renowację i  czyszczenie

| p rzy jm u je  pu nk t 
\ w  Szczecinie, ul. K ońsk i K ie ra t 16 1/ i 1 1

K R Ó T K IE  T E R M IN Y  D O B R A  JAKO ŚĆ 4L { •§$]
J 821-K

Zarządow i, p racow n ikom  S p -n i I n ­
w a lid ów  „ In o te x ” , Z B oW iD -ow i, są­
siadom , w szys tk im  zna jom ym  za oka 
zane współczucie i pomoc w  po­

grzebie 
śp.

A lfreda  M enela
dzięku je  pogrążona w  g łębokim  

sm utku .
R O D Z IN A

Ks. Tadeuszowi U szkiew iczow i z 
P a ra fii pod wezw. Najświętszego 
Zbaw ic ie la  oraz koleżankom , Radzie 
Z ak ładow e j Stoczni Szczecińskiej 
im . A . W arskiego i p rzy jac io łom , 
k tó rzy  w z ię li udzia ł w pogrzebie 

m o je j d ro g ie j s iostry  
śp.

Zuzanny Sawickiej
serdeczne podziękow anie składa 

S IO S TR A Z  R O D Z IN Ą

K O M U N A L N E  
P R ZED SIĘBIO R STW O  

ROBÓT IN Ż Y N IE R Y JN Y C H  
w Szczecinie

z a w i a d a m i a ,  że

w dniach 22 i 23 marca br. 
na ul. Twardowskiego

w rejonie targowiska Turzyn 
z powodu prowadzonych 

robót drogowych

OBOW IĄZYW AĆ BĘDZIE  
RUCH KO ŁO W Y  

W G NOWEGO  
O ZNAKO W ANIA.

941-K

M IE S Z K A N IE  k w a te ­
ru n k o w e  2 p o k o je , k u ­
c h n ia , w y g o d y  w  cen­
t r u m  z te le fo n e m  za­
m ie n ię  na podobne  w  
T ró jm le ś c ie  lu b  K o ło ­
b rze g u . W iadom ość  — 
S ty k u ć , S zczec in , K o ł­
łą ta ja  27/29, te l.  22-16-19.

3877-G
M IE S Z K A N IE  3 -pokO jo- 
w e  w  ś ró d m ie ś c iu , s ta ­
re  b u d o w n ic tw o  za m ie ­
n ię  na  2 m ie s z k a n ia

o d d z ie ln e . W a ru n k i do 
u z g o d n ie n ia . O fe r ty  — 
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  3859.

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  p o k o ju  n ie u m e b lo - 
w anego , te l.  477-39.

3861-G

S T U D E N T K A  n ie p a lą ca  
p o s z u k u je  p o k o ju . O fe r  
t y :  B iu ro  O g łoszeń — 
S zczec in  3876.

BIURO
OGŁOSZEŃ 
TELEFON 
394 -  34

Tylko do 31 marca 1979 r.
S PR ZED A Ż TE LE W IZO R Ó W  DO O D B IO R U  PR O G R AM U  C Z A R N O -B IA ŁE G O

O  O W Y D Ł U Ż O N E J G W A R A N C JI Z 12 DO 18 M IE S IĘ C Y
O  N A  D O G O D N Y C H  W A R U N K A C H  S PR ZED A ŻY  R A T A L N E J
O  z  B O N IF IK A T Ą  10— 15 PROC. Z A  ZW ROT STAREG O O D B IO R N IK A

Z A P R A S Z A M Y  do sklepów  ze sprzętem  ra d io w o -te le w izy jn ym  na te re n ie  m ias ta  Szczecina i  w o jew ództw a. 675-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N  -Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ” , W Y D A W C A : S zcze c iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
w  S zczec in ie  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 S zczecin, p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21 sekre-; 
ta r ia t  red . na cze ln y  457-41. s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21 s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83) d z ia ł m ie js k i 462-35, d z ia ł m o rs k i 427-77. d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł łącznośc i 
z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  O głoszeń 394-34, red  p o ra n n a  (po  godz 6) 224-028. 224-25i d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW  „P ra s a  — K s ią z K a — 
R u c h ”  o ra z  U rz ę d y  P o cz to w e  i  d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s tycze ń  I  k w a r ta ł pó łrocze  ro k u  następnego , na c a ły  ro k  n a s tę p n y  do 10 każdego m ies iąca  
pop rze d za ją ce g o  o k re s  p re n u m e ra ty  na pozos ta łe  o k re s y  ro k u  b ieżącego. C ena p re n u m e ra ty  ro c z n e j — 312 z ł Z a k ła d y  p ra c y , in s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  RSW , a w  m ie jsco w o śc ia ch , w  k tó r y c h  m e  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rzę d a ch  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzę d a ch  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li.  P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó ra  je s t o 50 p ro c  d roższa Prz y .in \u je  R “ ; v 
„P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sy  i  W y d a w n ic tw , u l.  T o w a ro w a  28. 00-958 W arszaw a k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  in d e k s u  35034 D ru k :  szczec insK ie  n a ­
k ła d y  G ra fic z n e . F "a,r
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Bezpieczniej na jezdniach
W  M IN IO N Y M  R O K U  odnotow aliśm y w Szczecinie dalszą 

popraw«, stanu bezpieczeństwa ruchu  drogowego. I  choć zare­
jes trow ano  3 280 tzw . zdarzeń drogow ych, by ło  ich o 254 
m n ie j n iż dw a la ta  tem u. W yraźn ie  zm nie jszy ła  się liczba d ro ­
bnych stłuczek i ka ram bo li, co ¿hyba dobrze św iadczy o 
ostrożności i dyscyp lin ie  k ie row ców , oraz o skuteczności... 
m ilic y jn y c h  dz ia łań  p rew encyjnych . Trzeba też podkreś lić  iż 
zaobserwowano też spadek liczby poważnie jszych w yp adków  
d r r  wych.

O BECNEJ sy tu a c ji nadał je d ­
nak nie można uznać za zado­
wala jącą. Ze s ta tys tyk  w yn ika  
bow iem , że 36 osób zginęło na

01. Twardowskiego 
-  dwukierunkowa

JU TR O . 22 bm . — ja k  in fo rm u je  
P rz e d s ię b io rs tw o  D ró g  i  M o s tó w  -  
na u l. T w a rd o w s k ie g o  (na  o d c in ­
k u  od u l. M ic k ie w ic z a  do u l.  W it ­
k ie w ic z a )  zos tan ie  w p ro w a d z o n y  
ru c h  d w u k ie ru n k o w y . M a m y  na­
d z ie ję , iż  la  zm ia n a  u s p ra w n i ru ch  
k o ło w y  w  ty m  re jo n ie .

JESZCZE w  kożuchu (bo 
zim no) — urocza szczeci- 
n ianka  w ita  p ie rw szy dzień 
w iosny  — na razie ty lk o  
ka lendarzow e j —■ tra d y c y j­
ną w iązką bazi.

(F o to  — Z . J o d k o w s k i)

Choć na dworze śnieg...

Od dziś mamy wiosnę
PROSZĄ O GŁOS

Brudno w Posejdonie
N IE C H Ę T N IE  chodzę do D om u 

T o w a ro w e g o , to  o k ro p n ie  duszno  i 
to  p e w n ie  w p ły w a  na to , że p e r­
sonę'. je s t s m u tn y  i  a p a ty c z n y . 
K ie d y  je d n a k  zasz łam  do  te j p la ­
c ó w k i h a n d lo w e j 15 b m . o godz. 
8.30 — oczom  m o im  p rz e d s ta w ił się 
w id o k  s m u tn y . S ch o d y  b y ły  tu  
n ie  za m ie c io n e , na k a ż d y m  p ię trz e  
le ż a ła  s te rta  śm ie c i 1 w szędzie  f r u ­
w a ło  p e łn o  k u rz u . C zy n ik o g o  te  
'p ra w y  n ie  obchodzą.

'  W anda  P A W L IK O W S K A , 
e m e ry tk a  

u l.  M ilc z a ń s k a

W łaścic ie lka mieszkania —

w  szp ita lu

Wybuch gazu
na ui. Nehringa

W C Z O R A J  o k o ło  godz. 21.15 w  
d o m u  p rz y  u l.  N e h r in g a  15 n a ­
s tą p iła  e k s p lo z ja  gazu  w  m ie szka ­
n iu  n a le żą cym  do  K a z im ie ry  R. 
W y b u c h  z d e m o lo w a ł m ie s z k a n ie  
K a z im ie ry  R . 1 częśc iow o — m ie ­
szka n ie  sąs iadów , u s z k o d z ił też 
ś c ia n y  nośne b u d y n k u . N a s tą p ił 
p o ża r, k t ó r y  s t ra w ił  część m e b li.  
O g ie ń  w y g a s ł p rzed  p rz y b y c ie m  
S tra ż y  P o ża rn e j.

K a z im ie rę  R. z o p a rz e n ia m i I I  i  
I I I  s t. zn a czn e j p o w ie rz c h n i c ia ła  
o d w ie z io n o  do s z p ita la  p rz y  u l. 
A rk o ń s k ie j S ta n  k o b ie ty  je s t b a r­
dzo  p o w a żn y .

P rz y c z y n y  e k s p lo z ji i  w ysokość  
s t r a t  bada k o m is ja  e k s p e rtó w .

(a p )

Kronika wypadków
D O  K L I N I K I  L a ry n g o lo g ic z n e j 

P A M  p rz y  u l. U n i i  L u b e ls k ie j p rzy  
w ie z io n o  w c z o ra j u cze n n icę  T e ch ­
n ik u m  M e ch a n ic z n o -E n e rg e ty c z n e - 
go  p rz y  u l. R a e ib o ra , 19-le tn ią  
E le o n o rę  G ., k tó ra  w  czasie  p o s ił­
k u  z a d ła w iła  s ię  ko śc ią . L e k a rz e  
u s u n ę li kość, r a tu ją c  d z ie w c z y n ie  
życ ie .

O K O Ł O  godz. 16.20 na u l.  N e h i_ .  
ga, 81-letm ia A n to n in a  B . w y s ia d a ­
ją c  z a u to b u s u  W P K M  l i n i i  „58”  
p o ś liz n ę ła  s ię  i  w p a d ła  pod  ty ln e  
k o ła  a u to b u su , k tó r y  w ła ś n ie  r u ­
sza ł z p rz y s ta n k u . S ta ru s z k a  po­
n io s ła  ś m ie rć  na m ie jscu .

N A  B O IS K U  S z k o ły  P o d s ta w o ­
w e j n r  36 p rz y  u l.  W o jc ie c h o w ­
sk ie g o  w y w r ó c i ł  s ię  1 d o zn a ł k o n ­
tu z j i  n o g i uczeń. 13 -le tn i M a re k  N . 
P ie rw s z e j p om ocy  u d z ie l i ł  c h ło o c u  
c h iru rg  p o g o to w ia . (ap)

(Dokończenie ze str. 1)

W T Y M  R O KU  na p rzy jśc ie  
w iosny czekaliśm y n ie c ie rp li­
w ie. Z im a, śnieżne zamiecie l 
m rozy da ły  w szystk im  porząd­
nie „w  kość” . Z nadzieją pa­
trz y liś m y  w ięc w  ka lendarz i 
liczy liśm y  na genera lną zm ianę 
pogody w  oko licach 21 marca.
I  choć początek d ru g ie j deka­
dy bm. p o tra k to w a ł szczecinian 
słoneczną, p iękną aurą, to  16 
nastąp ił naw ró t zim y, a w a r­
stwa białego śniegu znów po­
k ry ła  u lice  i  dachy dom ów. 
M eteoro logow ie tw ie rd z ili,  iż 
jes t to  z całą pewnością d e fi­
n ityw n e  pożegnanie z zimą. 
P raw da okazała się inna...

OD k i lk u  przecież d n i po ran­
k i są bardzo mroźne. Leży 
śnieg, i wszyscy nadal odzie­
w a m y się w  ciepłe kożuchy i 
fu trza n e  czapy. K ie d y  nade j­
dzie p raw dz iw a , a nie ka lenda­
rzowa, upragn iona i zie lona 
wiosna? Może choć uda zna­
leźć się pierwsze je j oznaki?

w P R Z Y D O M O W Y C H  og ro d a ch , 
na d z ia łk a c h  I w  p a rk a c h  k w itn ą  
p rz e b iś n ie g i. o b s y p a ły  s ię  baz ia  
m i w ie rz b y . P rz y le c ia ły  s zp a k i, i 
w ie le  osób w id z ia ło  też  b o c ia n y . 
W sk le p a ch  m a m y  co raz  w ię c e j no ­
w a li je k :  z ie lo n a  s a ła ta , s zczyp io ­
re k , nać p ie tru s z k i, św ieże  o g ó rk i 
i  r z o d k ie w k i.  Są to  rzecz ja sn a  w a ­
rz y w a  w y h o d o w a n e  w  s z k la rn ia c h , 
a le  p rzec ież n ie m o ż liw e  b y ły b y  ich  
z b io ry ,  g d y b y  m ro k  zapada ł ró w ­
n ie  w cześn ie , ja k  z im ą . W k w ia ­
c ia rn ia c h  m ożem y k u p ić  tu l ip a n y ,  
n a rc y z y  i  ż o n k ile , k w ia t y  ty p o w o  
w io se n n e , choć jeszcze n ie  z u p ra w  
g ru n to w y c h . x

S p rz e d a w c y  r u re k  z b itą  śm ie ta  
ną i  c a łu s k ó w  p o w o li p rz e s ta w ia ją  
s ię  Już na  lo d y . I  k ie d y  t y lk o  na 
d w o rz e  je s t tro c h ę  c ie p le j — c ie ­
szą s ię  o ne  d u ż y m  pow o d ze n ie m . 
G e n e ra ln ie  z m ie n iły  s ię  ró w n ie ż  
w y s ta w y  sk le p o w e . W  w itry n a c h  
p o ja w iła  s ię  w io se n n a  odz ież, do­
d a tk i,  żyw sze  b a rw y  o raz ... sz tucz­
ne k w ia ty .

M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  Oczysz­
czan ia  czeka na o d w ilż  1 s łońce  by 
p rz y s tą p ić  do w ie lk ie g o  sp rz ą ta n ia  
m ia s ta . P rz y p o m in a m y , że ta k a  
a k c ja  p o rz ą d k o w a  b y ła  za p la n o w a ­
na ( i  p rze p ro w a d zo n a  w  ub . sobotę 
i  n ie d z ie lę ) a le  o p a d y  ś n ie g u  1 
m in u s o w e  te m p e ra tu ry  p o k rz y ż o ­
w a ły  e fe k ty  t e j  p ra c y .

W O Ś N IE ŻO N Y M  Szczecinie 
w ita m y  w ięc wiosnę z t ra d y ­
cy jn ym  optym izm em . D z ia łko - 
w icze jednak 1 ro ln ic y  tw ie r ­
dzą, że ostra zim a ma także 
swoje p lusy. D zięki s ilnym  
m rozom  w yg in ę ły  bow iem  licz ­
ne szkodn ik i, a gruba, śnieżna 
ko łde rka  w p łynę ła  zbawczo na 
up ra w y  ozime.

(wys)

Co pływa w mleku?
JE D E N  z k l ie n tó w  s k le p u  spo­

żyw czego  u  z b ie g u  u l ic  K .  M ia r k i  
i  K u  S ło ń c u  ju ż  po ra z  d ru g i 
w  ty m  m ie s ią cu  z a m ó w io n e  z do­
s ta w ą  do d o m u  m le k o  o trz y m a ł w  
b ru d n e j b u te lc e . W y ra ź n e  z a c ie k i 
i  p la m y  w e w n ą trz  szk lanego  na ­
c z y n ia  z m u s iły  go do re z y g n a c ji ze 
spożyc ia  b ia łe g o  p ły n u . A  w ię c  
śn ia d a n ie  m u s ia ło  o d b y ć  się bez 
m le k a . C zy rz e c z y w iś c ie  dba łość  o 
czystość b u te le k  p rz e k ra c z a  m o ż li­
w ośc i Z a k ła d ó w  M le cza rsk ich ?

(su>

jezdniach m iasta, 609 odniosło 
pow ażniejsze i drobnie jsze o- 
brażenia, a s tra ty  m ate ria lne  
pow sta łe w w y n ik u  zderzeń i 
zniszczenia pojazdów  sięgnęły 
kv. oty ponad 8.5 m in  zł.

J A K IE  są p u n k ty  zapalne 
s. .¡cińskiego uk ładu  ko m u n i­
kacyjnego? Do najniebe/.pie- 
«zn ie jszych należy M ost D ług i(!) 
gdzie w yd a rzy ło  się 59 w yp ad­
ków, I  — co trzeba obow iązko­
wo podkreś lić  — liczbę tę cha­
ra k te ryzu je  tendencja w zrosto­
wa. W porów nan iu  z rok iem  
197 pow iększyła  się w yraźn ie  
liczba k o liz ji i w yp adków  w  
ty m  m iejscu.

Prócz M ostu D ługiego n iezbyt 
bezpieczna jes t także Bram a 
Portowa, gdzie odnotow ano 39 
zdarzeń drogow ych. P opraw iła  
się sytuacja  na skrzyżow an iu  
al. W ojska Polskiego z ul. Za­
leskiego (po za insta low aniu  
sygna lizac ji św ie tln e j)  ale na­
da l p rzyd a rzy ły  się tu  aż 32 
s tłuczk i i karam bole.

W arto  też zw rócić uwagę, że 
ui. Jag ie llońska sta je się nie­
zbyt bezpiecznym  tra k te m  m ie j 
skin i. Chyba z uw ag i na ob­
ciążenie, stosunkowo wąską je ­
zdnię i  liczne podporządkowa­
ne w y jazdy. Spraw ę tę w a rto  
zatem polecić bacznej uwadze 
fachow ców  z B iu ra  In ż y n ie r ii 
Ruchu.

N A J N IE B E Z P IE C Z N IE J S Z E  d la  
k ie ro w c ó w  w  u b ie g ły m  ro k u  b y ły  
dw a  je s ie n n e  m ies iące : w rze s ie ń  i 
p a ź d z ie rn ik . O d n o to w a n o  w ów czas  
aż 718 w y p a d k ó w  na  u lic a c h  m ia ­
s ta . W iąże  się to  — n a jp ra w d o ­
p o d o b n ie j — z n ie lic z e n ie m  się 
p rzez k ie ro w c ó w  z w a ru n k a m i d ro  
g o w y m i. U tw ie rd z a  nas w  ty m  
p rz e k o n a n iu  fa k t ,  że je s ie ń  przed  
d w o m a  la ty  c h a ra k te ry z o w a ła  się 
ła d n ie js z ą  pogodą i  p ó źn ie jszym  
w y s tę p o w a n ie m  „s z c z y tu ”  zda rzeń  
d ro g o w y c h , k tó r y  p rz y p a d ł w  l i ­
s topadz ie .

N a d a l n a jg ro ź n ie js z y m  d n ie m  t y ­
g o d n ia  je s t p ią te k , k ie d y  re je s tru jó  
s ię  n a jw ię c e j (16,8 p ro c .) w sz y s t­
k ic h  zderzeń  i  k o l iz j i .  N a jm n ie js z a  
lic z b a  w y p a d k ó w  p rz y p a d a  na go ­
d z in y  p o m ię d z y  6 a 7 ł  21 a 22 k a ż ­
dego d n ia . N a jn ie b e z p ie c z n ie j n a ­

to m ia s t jestN w  g o d z in a ch  15—16, w  
tz w . szczycie .

W śró d  p rz y c z y n  w y p a d k ó w  d ro ­
g o w y c h  na p ie rw sze  m ie jsce  w y ­
suw a  s ię  n ie p rze s trze g a n ie  bezp iecz­
n e j o d le g ło śc i m ię d zy  p o ja z d a m i.
D ro g a  h a m o w a n ia  na ś lis k ie j je z d ­
n i  w y d łu ż a  się znaczn ie , o czym  
n ie  w szyscy chcą  p a m ię ta ć . N ie ­
uw aga  i  ro z ta rg n ie n ie  k ie ro w c ó w  
s p o w o d o w a ły  o k o ło  14 p roc . w szys t 
k ic h  p rz y p a d k ó w . N ie w ie le  m n ie j 
(13,2 p ro c .) w y d a rz y ło  s ię  w s k u ­
te k  n ie p rz e s trz e g a n ia  p rz e p isó w  
ru c h u  d ro g o w e g o  przez p ieszych . 
Jest p rz y  ty m  rzeczą c h a ra k te ry ­
s tyczn ą , że d z ię k i p ro w a d z o n e j w  
szko ła ch  a k c j i  p ro f i la k ty c z n e j,  w y ­
ra ź n ie  z m n ie js z y ła  s ię  lic z b a  zda­
rzeń  d ro g o w y c h  w y w o ła n y c h  p rzez  
d z ie c i i  m ło d z ie ż  szko lną , w z ro s ła  
n a to m ia s t — sp o w o d o w a n y c h  przez 
n ie z d y s c y p lin o w a n e  osoby d o ros łe . 
W s k u te k  tz w . za je c h a n ia  d ro g i lu b  
w ym u sze n ia  p ie rw s z e ń s tw a  p rz e ­
ja z d u  o d n o to w a n o  12,5 p roc . w y ­
p a d kó w .

N IE S TE TY , wśród przyczyn 
w ie lu  szkód i  nieszczęść jest 
też nadużyw anie a lkoho lu  przez 
osoby prowadzące row ery, sa­
mochody i m otocykle. W ub. 
i spow odow ały one n iem al 
co 11 zdarzenie na drodze. Od­
notow ano też w yraźne nasile­
nie się tego bardzo niebezpie­
cznego i ze wszech m ia r na­
gannego z jaw iska  (o 86 p rzy ­
padków). Trzeba sobie pow ie­
dzieć w yraźn ie  — a lkoho lu  z 
k ie row n icą  pogodzić nie m oż­
na!

(ten)

Nasze trzy grosze

N og i lokatora

Zgubiono-znaleziono
11 B M , w  t r a m w a ju  n r  3 zn a le ­

z io n o  s re b rn y  w is io re k  ze zn a k ie m  
Z o d ia k u . W iadom ość  te l.  467-21 w  
godz. 10—15

N A  O s ie d lu  K a l in y  z n a le z io n o  
m ę s k i p a ra so l. Z gubę  m ożna  ode­
b ra ć  p rz y  u l. K a l in y  49/2 w  g o d z i­
nach  17—19

N A  u l. O b o tr y c k le j zn a le z io n o  
d a m s k i ro w e r .  O d e b ra ć  u l.  O bo- 
t r y c k a  16/1 po godz. 16.

13 B M . na a i. W o js k a  P o ls k ie g o  
zn a le z io n o  o ę k  k lu c z y .  O de b ra ć  
m ożna p rz y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  
59/15.

PO CO lokatorowi nogi? Śmie­
szne! Po to żeby chodził! I tej 
właśnie zasady trzyma się świę­
cie Zarząd Spółdzielni Mieszka­
niowej „Kolejarz" w Szczecinie, 
troszcząc się o codzienny tre­
ning. Oto przykład...

Lokatorowi Pomorzan zepsuł się 
zamek w drzwiach wejściowych. 
Kłopot; bo I wyjść z domu trud­
no mieszkania trzeba non stop 
pilnować. A że nie jest majster­
kowiczem zechciał skorzystać z 
usług Zakładu Remontowo-Bu­
dowlanego Spółdzielni Mieszka­
niowej „Kolejarz", mieszczącego 
się po sąsiedzku na tychże Po­
morzanach, przy ul. 9 Maja.

Przyjęto go tu niesłychanie ser­
decznie Były nawet zamki. Były 
„wolne moce produkcyjne". Bły­
skawicznie znalazł się nawet fa­
chowiec chętny do natychmiasto­
wego wykonania całej operacji. 
Kłopoty rozpoczęty się dopiero 
przy regulowaniu rachunku, co 
jest nieodzownym warunkiem roz- 
P'częcia naprawy.

Nie można zapłacić monterowi 
bezpośrednio do ręki W tym 
w a d z ie  ■’ar ąd wydał bowiem 
surowy zakaz. Nie można też

uiścić należności w kasie zakła­
du, bo... w ramach oszczędności 
zlikwidowano etat kasjerki. Nie 
można w Administracji Budyn­
ków Mieszkalnych (również blis­
ko) bo... A właściwie to wcale 
nie wiadomo dlaczego. Jedyną 
właściwą komórką do regulowa­
nia takich opłat jest kasa przy 
Zarządzie SM „Kolejarz". Mieści 
si -i ona, bagatelka, o 5 kilometrów 
od Pomorzan w samym centrum, 
przy ul. Potulickiej. Po to ma no­
gi lokator, żeby nimi dreptał z 
jednego na drugi koniec miasta.

A żeby było śmieszniej kasa ta 
jest czynna codziennie (z wyjąt­
kiem niedziel, świąt i dnia 8 
marca!) w godzinach od 10.30 do 
15, a w soboty — do 13. Zatem 
wtedy, gdy wszyscy pracują i trze 
ba brać przepustkę. Postanowio­
no też, że tylko w niej można re­
gulować opłaty za psy. (Dawniej 
inkasowała je administracja). 
Więc na brak klientów nikt tu 
nie narzeka!

TERAZ nareszcie wiemy, że negi 
są nieodzowną częścią ciała 
spó‘d ie ~y ,,K -'sjarza ''! Be? nich 
—  jak bez ręki (ten)

Ludzie z reportaży
M IĘ D Z Y Z A K Ł A D O W Y  K lu b  P ra ­

c o w n ik ó w  Ł ą cznośc i „P o c z ty l io n ”  
w  p o s z u k iw a n iu  c ie k a w y c h , a t ra k ­
c y jn y c h  fo rm  p ra c y  ro zp o czyn a  
n o w y  c y k l  im p re z  z a ty tu ło w a n y  
„B o h a te ro w ie  re p o r ta ż y ” . Będą to  
s p o tk a n ia  z g łó w n y m i p o s ta c ia m i 
re p o r ta ż y  ra d io w y c h  i  p ra so w ych . 
P ie rw sza  im p re za  tego  c y k lu  to  
w ie c z ó r z Z . T o k a rz e w s k ą  1 W . 
S a w a szk ie w icze m  — b o h a te ra m i 
p ro g ra m u  ra d io w e g o  re d . re d . A . 
G ło w a c k ie j 1 J . W a ch o w icza . S po t­
k a n ie ' odbędz ie  s ię  w  k lu b ie  „P o c z ­
t y l io n ”  23 bm . o godz. 18. Sądzi­
m y  że ta  in te re s u ją c a  In ic ja ty w a  
zn a jd z ie  w ie lu  z w o le n n ik ó w .

(su)

Notatnik szczeciński
+  D Z IŚ  w  godz. od 17 do 19 

cz y n n a  je s t p o ra d n ia  te le fo n ic z n a  
T o w a rz y s tw a  P la n o w a n ia  R o d z in y . 
P od  n r  te l.  469-37 d y ż u ru ją  le k a ­
rze : g in e k o lo g  i  seksuo log .

+  S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w a rz y s tw o  
F o to g ra fic z n e  zaprasza na w ys ta ­
w ę fo to g ra fic z n ą  R ysza rda  D ą b ro w ­
sk ie g o  p t. „ T u r z y n ” . E ksp o zyc ję  
m ożna o b e jrze ć  w  G a le r ii F o to g ra ­
f i i  „F a c tu m ”  w  p a w ilo n ie  „R u c h ”  
p rz y  u l.  K rz y w o u s te g o  co d z ie n n ie  
z w y ją tk ie m  n ie d z ie l w  godz. od 
14 do  19.

+  K L U B  O s ie d lo w y  SM  „W s p ó ln y  
D o m ”  na o s ie d lu  D rz e to w o  p rz y  
u l. W il lo w e j 10 p rz y jm u je  za p isy  
do  D z iec ięcego  T e a tru  R u ch u . D z ie ­
c i w  w ie k u  od 13 do  15 la t  m ogą 
zg łaszać s ię  c o d z ie n n ie  w  godz. 
od  16 do  18.

♦  K L U B  T a trz a ń s k i p rz y  O M  
P T T K  zaprasza  na  'p re le k c ję  i lu ­
s tro w a n ą  b a rw n y m i p rze z ro cza m i 
p t .  „ K a r p a ty  p o łu d n io w o -w s c h o d ­
n ie  — R u m u n ia ” , k tó rą  p o p ro w a ­
d z i Z o f ia  U ła n o w s k a . S p o tk a n ie  o d ­
będz ie  s ię  dz iś  o godz. 19 w  k lu ­
b ie  „P o c z ty l io n ” .

Wysypisko gruzu
na... boisku

K O Ł O  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  54 
o ra z  na te j b o is k u  w y s y p y w a n y  
je s t g ru z  z re m o n to w a n y c h  n ie  
o p o d a l d o m ó w . In te rw e n c je  w ła d z  
s z k o ln y c h  w  A D M  p rz y  u l.  Ś lą ­
s k ie j ( je j  p o d le g a ją  o d n a w ia n e  bu ­
d y n k i)  ja k  na ra z ie  n ie  s k ń tk u ią .  
T ym czasem  u c z n io w ie  n ie  m ogą 
m ie ć  le k c j i  w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  
na św ie żym  p o w ie trz u , g d yż  zasv- 
pane g ru z e m  b o is k o  szko ln e  n ie  
je s t b e zp ie czn ym  te re n e m  ćw ic z e ń . 
W y d a je  n a m  się, iż  n a jw y ż s z y  czas 
cz y m  p rę d z e j z l ik w id o w a ć  to  s k a n ­
d a lic z n e  „ w y s y p is k o ” . (su)


